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UfU^m . , — w i e c z o r n y c n z ironu 
' s i „ a b l syńskiego, sytuacja przed 

r ioż a i n f o r m a c v j n e s t w i e r 

^Vwność wojsk 
ł w ł o s k i c h 

Stpóliiocnym, która zdaje się 
^yędzki akcji, zakrojonej na 

"'jj 1 1 '^ źródła angielskie stwier 
i,V:/^tatnie ruchy wojsk włos
ko! właściwie rozpoczęciem 
* ld' e i l ?-ywy na f r o n c i e DÓłnoc-

S ^ J u n k u na Makalle, które jest 
celem obecnego ataku. 

cucbnia' 

ELKA OFENZYWA WŁOSKA ROZPOCZĘTA 
° s* chcą zdobyć miasto Makal le w rocznicę marszu na Rzym. 

Oddziały abisyńskie znowu na tyłach włoskich 
^moloty włoskie zniszczyły stacją radiową w Gorahai 
i.Vj„ ^ Paryż, 27 października. 
*h A k d , a francuskie sygnalizują 

. ftbeby, z e w | a d z e abisyAskie 
l ^znowlenJa ofenzywy włos-
ffedzlałek, 28 bm.. 1.1, w 14-ą 

M C Ę MARSZU FASZYSTÓW 
* . NA «iZYM. 

fe,C-)Uni' naczelny wódz oddzia-
ki-1 v i c l 1 n a boncie północnym, 
W 1 ' negusa, że wojska wlos-
OfuPowują sie wzdłuż linji Ak-
L^igrat — A ud a. Ruchy wojsk 
L z<Jają się zapowiadać rychle 
v ' rzewiduje sie. że główna 

*e«ra się w pobliżu Makalle. 
fc* Paryż, 27 października. 
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Kri"1* się — wedłue źródeł 
£ następująco: 
Kolumny włoskiej w rejo-

miało charakter operacji 
zmuszenia do odwrotu 

re zaimowa-

maszerującej na Makalle, ida tubylcy, 
którzy przeszli na stronę włoską i na
mawiają po drodze ludność ablsyńską 
do uległości wobec Włochów. 

Za tubylcami postępują włoskie woj
ska kolorowe pod dowództwem gen. 
Viroli, na końcu zaś maszerują kolum
ny czarnych koszul pod dowództwem 
gen. Diamatiti. Włosi maszeruią szla
kiem znanym pod nazwą „szlaku an
gielskiego", którym posuwał sie w roku 
1868 maszerujący na Magdale lord Na-
pier. 

Według informacyj angielskich, od
działy abisyńskie usiłowały dokonać 

dywersji na tyłach 
włoskich 

przeprawiając się przez rzekę Setit, ale 
zostały odparte. 

Samoloty włoskie rozwijają w ostat
nich dniach wielką aktywność na całym 
froncie, bombardując obozy i zgrupo
wania wojsk abisyńskicli. I.nh rozpo
znawcze sięgają do Sasabeneh. gdzie 
zrzucono bomby na .nieprzyjaciela. 

; Na froncie południowym dowódz
two oddziałów abisyńskicli przygoto
wuje się do stawienia oporu wojskom 
włoskim. Szasmacz Afte Wolde, do
wódca fortu Gorahai, zawiadomił abi
syński sztab generalny, że lada dzień 

OCZEKUJE ATAKU WŁOSKIEGO. 

Według doniesień francuskich, ra-
dj^stacja w Gorahai zamilkła od 24 go
dzin. W kolach abisyńskicli przypusz
czają, iż samoloty włoskie zniszczyły 
stocję. Radiostacja w Gorahai była jak-
gdyby centralą meldunkową z frontu 
południowego dla Addis Abebv. Zaz
naczyć należy, że Gorahai iest waż
nym punktem strategicznym, do które
go obie walczące strony przywiązują 
wielką wagę. 

Kto opracował plan 
ofenzywy? 

Paryż, 27 października. 
. (PAT] Hava« donosi z Massaua o go

dzinie 23-ej, że marszałek Badoglio i pod 
sekretarz stanu kolonii Lessona przed 
wyjazdem z Afryki wschodniej opraco
wali z gen. de Bono szczegółowy plan 
ofensywny. 

Włoskie władze wojskowe pragną 
ograniczyć do minimum Ticzbę zabitych 
i rannych i nie chcą nic zostawić przy
padkowi 

Neapol, 27 października. 
(PAT) Parowiec „Nazario Sauro" 

odpłynął, do Trypolisu, gdzie weźmie na 
pokład oddziały dywizji Matauro, któ
rych wycofanie postanowił niedawno 
rząd włoski. Natomiast dwa inne pa
rowce odpłynęły do Afryki Wschodniej, i 

najbliższym czasie odpłynąć ma do Afry 
ki 10 parowców. 

Wydalenie misjonarzy 
włoskich 

Addis Abeba, 27 października. 
(PAT) Negus wydał rozkaz wysie

dlenia sześciu misjonarzy włoskich, któ
rzy wyjadą z Abisynji przez granicę Su
danu. 

Addis Abcba, 27 października, 
(PAT) Rząd abisyński zaprzecza wia 

domości, jakoby generał turecki Wehib 
Pasza otrzymał dymisję. Gen. Wehib 
Pasza w dalszym ciągu pełni funkcję do
radcy wojskowego na froncie Ogadenu. 

Addis Abeba, 27 października. 
(PAT) Oczekują tu przybycia 17 le

karzy i 62 sanitariuszek egipskiego Czer 
wonego Krzyża, 

Z Harraru donoszą, że Ras Nasibu 
polecił odczytać we wszystkich świąty
niach odezwę zapowiadającą jego wy
jazd do Ogadenu, ćó przyjęte zostało 
przez Judność z entuzjazmem. 

Rzym, 27 października. 
(PAT) Z budżetu obecnego oddano 

do dyspozycji ministra marynarki na ce
le budowy nowych okrętów 440 miljc-
nów lirów. 

Rzym, 27 października. 
(PAT) Rickett odleciał samolotem 

wioząc materjał wojenny i żywność. W z Neapolu do Londynu 

&fe J a k i c h , k t ó 
^ $ ^ i S m

r z e k ^ T ę r e s M a k - z a - g r n -
tej 

fij.C|'ieJ ° . P e r a c i i torto również za-
Koli, ' e W e ^ o skrzydła armii 

'•"ku A ' m n a włoska posunęła się 
S l i ^ t i a i a t a — Amba Algher 

N E G U S J E D Z I E N A F R O N T 
R a d a K o r o n n a o p r a c o w a ł a p l a n o d p a r c i a w ł o c h ó w . — 

G o r ą c z K o w a f o r t y f i k a c j a m i a s t a D e s s i e 
Addis Abeba, 27 października. która rozpocząć się ma w poniedziałek 

(PAT) Pod przewodnictwem Ncgu- 28 bm. Radę koronną zapoznano z o-
sa odbyło się dziś posiedzenie rady ko . statniemi meldunkami z frontu DÓłnoc-
tonriej, celem naradzenia sie nad nie- nego i południowego, skad dowódcy a-

bisyńscy sygnalizują przegrupowania bezpieczeństwem ofensywy włoskiej, 

Pdte?a«naiata 
odn , d o 2 0 kim;, idąc doliną 

u i u , e w e £ ° skrzydła sy-
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V S c n e l n i n a , e w e m ^ r z y d l e 
bp, Patrole abisyńskie 

V "te vi \ W ? , k i - Odcinek Enti-
^ a i ^ ^ z t n - 0 e " Manewr ten ma 
'i^,,nVrti. l e operacji o charakte-

. , , s ki e , 1 1 1 1 Posunięciami wła-
h;' \MhU, a p r z c c z a j ą pogłoskom. 
kMzil ^ n s k i e podchodziły 
Vii iUr2edn. W A d d i s Abcbie o-

i I S l ^ 0 ' z c według ostat-
r ^ u i n , B ł

D r «edn1e straże Wło 
V \ ^ k a l i e d ° i > I e r o ?0 Wm. na 

Hitler chce być arbitrem 
w k o n f l i k c i e w ł ó s k o - a b i s y r i s k i m 

Paryż, 27 października. 
(PAT) Dziennik „L'Ordre" zamieszcza rozmowę sprzed kilku dni kancle

rza Hitlera z dziennikarzem francuskim de Brinon. Kanclerz oświadczył, co 
następuje: . 

Ula polityki francuskiej w konflikcie włosko - ablsyńsklm mamy tylko po
dziw Ponieważ Niemcy w zatargu tym nie biorą żadnego udziału, to staną się 
one w odpowiedniej chwili arbitrem. Nie zgodzimy się na przerwanie wszel
kich stosunków handlowych z krajami prowadzącemi wojnę, lecz, aby wyka
zać naszą miłość pokoju, nie będziemy dostarczalł żadnej broni walczącym. 

Walka rozegra się w górach 
Włosi chcą zdobyć masyw górski dochodzący do 3.431 metrów 

Ouoram 1 jeziora 

wojsk włoskich. Dedzasmacz Nasibu, 
gubernator Harraru, wyjechał do Dzl-
dzigi, skąd kierować będzie ooeracjamt 
lewego skrzydła, a w Ogadenie Ras 
Desta obejmuje dowództwo D r a w e g o 
skrzydła. 

Addis Abeba, 27 października. 
Negus przygotowuje sie do wyjazdu 

do miasta Dessie (w środkowei Abisy
nji na północny wschód od Addis Abe-
by). W rejonie tego miasta odbywa 
się koncentracja większych oddziałów 
abisyńskicli. Oddziały techniczne abi
syńskie pracują gorączkowo nad na
prawą dróg. Negus ma zamiar, no krót
kim pobycie w Dessie, udać się do 
Harraru i w ten sposób dokonać in
spekcji frontu północnego i południo
wego. 

• Hlf 
% J"macyj korespondentów 

p r z e d z i e armii włoskiej, 

Rzym, 27 października. 
(PAT) „Popolo di Roma", omawia

jąc w korespondenci z Asmary fakt 
podjęcia akcji w kierunku południo
wym przez włoski korpus tubylczy, in
formuje, że przednie straże włoskie, 
które zeszły z.Edaga Hamus. dotarły 
już do Meghella i zbliżyły sie do Debra 
Sion. 

Równocześnie idące z-Aksum pa

na drodze wiodącej przez Tekla Aima-
not do stolicy Tigre. 

W pierwszym dniu operacyj osiąg
nięto dolinę rzeki Taras Mai, dopływu 
Mai Hcri, która skolei wpada do rzeki 
Takazc. 

„Mcssaggcro" przewiduje, że Ras Ka
sa i Ras Sejum stawiać będą zapewne 
opór nic w górach Hausi.' lecz Dopiet 
pod Alagi. Jest to masyw górski, do 

trolc włoskie posunęły się daleko chodzący do 3.431 metrów, położony na 

północ od miasta 
Oasciangi. 

Rzym, 27 października-
(PAT) Z Rzymu donoszą; że koła 

rządowe przywiązują dużą wagę poli
tyczną do aktu uległości, jakiego doko
nał ostatnio dygnitarz abisyński De-
dzak Atzeuaha Abralia z Qhirv. Jest 
on bliskim krewnym Rasa Seium, do
wódcy frontu północnego. 
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JAKIE SANKCJE ZASTOSOWAŁA AMERYK 
wobec wolących państw.—Odpowiedź rządu waszyngtońskiego na pismo Ligi Nart 

W a t i t n i f l n n 37 .,.; , 1 I t » . , i i . . _ • . - t • • »t j i . i . . . . . . . . . . . .•(• Was»yngton, 27 października. 
(PAT) Odpowiedź Stanów Zjedno-

czonych na płkno Ligi Narodów W spra* 
wie stosowania sankcyj głosi m. in , co 
następuje: „Rząd i naród amerykański 
są głęboko przywiązane do zasady po
szanowania traktatów i przekonane są, 
że wszelkie rozbieżności poglądów po
między członkami rodziny narodów win 
ny być załatwiane metodami pokojowe
mu Żaden naród, podpisujący instrumen 
ty pokoju, nie ma prawa ich lekceważyć 
lub nie przestrzegać. Wobec sytuacji o-
becnej rząd Stanów Zjednoczonych u-
czynił wszelkie możliwe wysiłki, aby 
pomóc w zachowaniu pokoju. Przypom
niał przedewsfcystkiem zasady paktu pa 
ryskiego i zobowiązania sygnatariuszy 
lego paktu oraz wyraził wielokrotnie 
przekonanie całego kraju, że nieszczę
ścia świata są wynikiem niepowodzenia 
pokojowego rozwiązania. Stany Zjedno
czone wydały już następujące zarządze
nia: 1) ogłoszono odezwę prezydenta 
Roosevelta, wprowadzającą embargo na 
broń 1 amunicję. 2) Ogłoszono ustawę o 
nielegalności transportu materiału wo
jennego statkami amerykańskiemu 3) o-
j.łoszono druga odezwę prezydenta, prze 
strzelająca obywateli amerykańskich 
przed niebezpieczeństwem podróżowa
nia na parowcach krajów, prowadzą
cych wojnę i 4) Ogłoszono oświadczenie 
prezydenta, uprzedzające obywateli a-
merykańskich, utrzymujących stosunki 
handlowe z narodami, prowadzącemi 
wojnę, że czynią to na własne ryzyko. 
Rząd Stanów Zjednoczonych śledzi z 
sympatją wysiłki innych narodów na 
rzecz zachowania pokoju i uniknięcia 
wojny. 

Nowy Jork, 27 października. 
(PATi Pik. Housc swojego czasu do 

radca r>rezvdenta Wilsona i współautor 
paktu Ligi Narodów, wygłosił tu prze-, 
mówienie prztz radjo, w którem wyia 

Kf pokżna l.iga Narodów mogłaby na-Jludnionym Śledziłem — ft*k« pw. 
kłonić narody, mające nadmiar kolonij, Housc — wzrost Ligi od d n a jei powita 
do ustąpienia części ich państwom fcrłtl ma. Wiem a&lirift, że krytycy niertB U' 

Niepewna sytuacja na całym świecie 
z m u s z a S t a n y Z j e d n o c z o n e d o w z m o c n i e n i a o b r o n y 

n a r o d o w e ! 
Waszyngton, 2 7 października. 

(PAT) W związku z dzisiejszym 
„Dniem marynarki" prezydent Roose-
velt wystosował do byłego sekretarza 
stanu Stimsona pismo, w którem oświad 
cza: „Z uwagi na niepewne stosunki, 
panujące dziś w całym świecie, niezbęd-
nem jest uwzględnienie postulatów obro 
ny narodowej. Przyjmując projekt 'usta

wy Wilsona Trammela, która upoważnia 
rząd do wzmocnienia naszej marynarki, 
aż do granic określonych w traktatach 
obecnych, nasze izby ustawodawcze da
ły wyraz pragnieniu wzmocnienia floty 
amerykańskiej tak, by odpowiadała ona 
potrzebom, interesom i odpowiedzialno
ści Ameryki". 

Obywatele włoscy w Abisynji 
pod o c h r o n ą b u t g a r ó w i w ę g r ó w 

Addis Abeba, 27 października. 
(PAT) Przed wyjazdem poselstwa 

włoskiego, ochronę nad pozostałymi w 
Abisynji Włochami wzięli na siebie 
Bułgarzy 1 Węgrzy. Poseł włoski hr 
Vinci oświadczy! 
odtąd obywatele 

selstw dla sprawowania tej opieki. Po 
głoski o wyjeździe Węgrów i Bułga
rów są nieścisłe. Tubylcy z Erytrei, 
zamieszkali w Abisynji, podlegać będą 
ustawodawstwu abisyńskiemu. Zwra-

przed wyjazdem, zejcają tu uwagę, że poselstwo włoskie od 
włoscy beda pod o-j chwili wybuchu wojny, przestało inte-

pleką całego korpusu dyplomatyczne-5 resować się sprawą tubylców ze swych 
go, który później wyznaczy jedno z pu- posiadłości afrykańskich. 

Epidemia ospy w prowincji Tigre 
W ł o s i t w o r z ą o b o z y d l a t r ę d o w a t y c h 

wćiża i ją za umarłą i źe l im 
cała na do życia. Sam fa*1 

że Idea Ligi j u l słuszna > ,, 
świat nie pozwoli Lidze zg;»3"' f0jl|edziałek 

Palestyna przyst^ 
sankcyj tonę u, 

przec iwko WłochoNCg^** 
Jerozolima, 27 paźdtff ^ J J a 

(PAT) Ze strony miarodajij g j c l y n a

, a ] 
ją, że Palestyna, jako angleM jcy, gjtt 
torjum mandatowe, przystąpi | c h • »!* wn 
cyj przeciwko Włochom. 

Abisynia n e u ^ - j 
kować z Włoch*! 

zii uznr.n- Lidze za uchwalenie sankcyi m ° z 2 ° w y c h i ospy. 
przeciw Włochom, a następnie zwrócił lVko 6 wypadków 

Paryż, 27 października. 
(PAT) Wysoki komisarz włoskiej 

służby zdrowia prof. Castellani po ty
godniowej inspekcji frontu północnego 
oświadczył, iż stan sanitarny w armji 
włoskiej jest znakomity. 

Przed kilku tygodniami wybuchła iw 
prowincji Tigre epidemja zapalenia opon 

W Adui stwierdzono 

dróż przez strefę malaryczną. Natomiast, 
stan zdrowotny ludności prowincji jest,] 
zdaniem prof. Castellaniego, godny po 
żałowania głównie ze względu na pa 
nującą tam anemję. Władze włoskie u 

i r ^ i j jrc.ząa a m s y n s K i . | W s | 1 --•«. 
wiadczenie, że nie otrzyma! * ( ' ni, i_od° | 
cjalnej wiadomości o projekc' 8

 ( | »1 urodZe 

podziału Abisynji. Rząd wie, ż % kom | 
jekt istnieje na podstawie ^ %t\^< N 
prasy zagranicznej — nie c1,1, j " K

1 

projektu takiego wziąć P°? u^. ' ' 
Zresztą nawet oficjalna WJJ $ We \ 
zamiarach włoskich co do P 0 ^ ) v,.J 0 spis 
synji nie może zmienić s tano- k|a|°k« I9tj 
du w Addis Abebie w obecnY^, '< P. 
nościach. Duma narodowa * i^wiska, 
ków jest podrażniona. Agrest', palący S | ( 

została uznana publicznie P,f *a*Mad 
Narodów, którą Abisynja uw»'' 
go obrońcę. 

Addis Abeba, 2 7 p a ź M 
(PAT) Aczkolwiek rząd 1 

Addis Abeba, 27 p a f d j j fpJjBOR. 
(PAT) Rząd abisyński 

nie został dotychczas olłcjalni* » Nchod 

koła r»«Ji. b?d zi 
mowany o stanowisku W 
to jednak abisyńskie 

tworzą w prowinqi Tigre obozy dla trę zdania, że stanowisko Anglji •n?vł 0 n. 
stwier pośrednio sprawie abisyńskie! l i ? 1 1 1 

się z goracvm cpelem do Stanów Zicdno 
ozony ..h, ofy przystąpiły do T.:gi Naro
dów, F)k Houre wyraził zdanie, że ty!-
• i M E j u Miammmmmm MMwwmummm&j 

Czesi u r z ą d z a ł a demon
stracje 

w Mer. Ostrawie 
Mor. Ostrawa, 2 7 p.iździernika. 

IFAT) Czechosłowackie święto pan-
i'.wo'.ve obenc cżonó w Morawskiej 0 -
slrawic dzis. t. i. o 1 dzień wcześnie) dla 
umnż'iwienia ludności craskici z Aft-
raw obecności na demonsi , -Ac:i pod ha
słem ,,w cbionie Cieszyriskleco", klóra 
odbędzie sic w Cieszynie ćzosklm w dniu 
właściwego święta państwowego, t. j 
w poniecizialck. dn. 2 8 b. m. 

Na Placu Swobody w Morawskiej 
Ostrawie zgromadziła się młodzież 
szkolna, organizacje umundurowane, 
straż pożarna, pciUcja, wojsko i publicz
ność. 

Burmistrz miasta Prokcsz dokonał 
odsłonięcia na „Narodnim Domu" tabli
cy pamiątkowej ku czci radv narodowej, 
Mór8 w dobie przewrotu kierowała ak
cją okupowania terenów polskich. 

Z w ł o k ? marszałka 
Lyautey'a 

z ł o ł o n e będą w Cassablance 
Marsylja, 2 7 października. 

(PAT) Specjajny pociąg z prochami 
marszałka Lyautey, które, jak wiadomo, 
złożone będą w Casablanca, przybyły 
do Marsylji wczoraj późnym wieczorem. 
Dziś rano, po nabożeństwie żałobnem, 
na którem obecni byli ministrowie: Pe-
tri, Rollin, Marin, prezes rady miejskiej 
Paryża Chiappe, gubernator wojskowy 
Paryża gen. Gouraud, szereg wybitnych 
osobistości nolitycznych oraz delegacje 
byłych kombatantów francuskich i bel
gijskich, trumnę ze szczątkami marszał
ka przeniesiono na pokład krążownika 
,,Dupleix". Po przemówieniu ministra 
Rollin'a odbyła się przed trumną defila
da woisk kolonialnych i kraiowych. O 
godz. 10-ej krążownik ,.Dupleix" odpły
nął do Afryki 

malarji wśród żoł-

dowatych, gdyż w rejonie Aksum stwter I pośrednio sprawie abisyńskiel JCrj^ny 
dzono pewną dość trędowatych. Jak wia krywają swego zadowolenia «5l'vJ*eiędi 
domo, Aksum jest miejscem p ie lmy- wodu. Rząd abisyński w sp^Jf j3v p „ 

nierzy, którzy" zmuszenibyii odbTć ~p^' I J ^ c a y c h zachowuje c ^ J ^ 
• » » » ^ » » » » » » » » » » » » » » » < > » » » < » » » < ) » # » # » » ^ > » < > t > > > t > > < # > > - -recie. 

100 dekretów rząd 
celem u n o r m o w a n i a ż y c i a g o s p o d a r c z e g o . „ „ _ 
Partia radykalna domaga siej rozwiązania Lig antyrepubl ikafr 

francui 
D a ń s l w o « y 

V 

ie 

Paryż . 27 października. 
(PAT) Wyznaczone na \vt >rek po

siedzenie rady gabinetowej będzie sta
nowiło ostatni etap wielkie! reformy 
życia państwowego i gospodarczego, 
przedsięwzięte) przez rzad na zasadzie 
udzielonych mu przez parlament pełno
mocnictw. W związku z tern posiedze
niem premier Laval odbył rozmowy ze 
swymi kolegami z gabinetu. Ten cel 
miała również na oku wczoraisza kon
ferencja premiera Lavala z min^ lotnic
twa, gen. Denain. Liczba dekretów, 
jakie zostaną uchwalone na posiedzeniu 
rady gabinetowej, przekroczy — zda
niem ,.Lc Petit Journal" 100. Jedno po
siedzenie nie wystarczy zapewne na 
przedyskutowanie tak obszernego pro
gramu, dlatego też wydaje sle prawdo
podobne, lż obrady gabinetu nie zostaną 
zakończone przed południem I będą 
wznowione w godzinach wieczornych, 
po expose, jakie premjer Laval ma wy
głosić na senackiej komisji spraw za
granicznych. Uchwały gabinetu zosta
ną poddane aprobacie rady ministrów, 
która zbierze się pod przewodnictwem 

prezydenta Lebrun prawdopodobnie w 
środę przed południem. W każdym ra
zie posiedzenie rady ministrów musi się 
odbyć przed dniem 31 października, w 
którym to dniu wygasają pełnomocnic
twa rządu do wydawania ustaw dekre
towych. 

Paryż , 27 października. 
(PAT) Na ostatniem posiedzeniu kon

gresu partji radykalnej, po uchwaleniu 
szeregu drobnych wniosków, zaapro
bowano tekst deklaracji partji. zawiera
jącej główne wytyczne akcil radyka
łów na najbliższy okres. Deklaracja 
podkreśla przywiązanie partji radykal
nej do Idei obrony państwa, do pokoju 
i do dawnych przyjaźni. Przyjaźń 
Włoch Jest wprawdzie droga dla Fran
cji, ale nie można Jednak zapominać o 
tein, Iż Anglia pierwsza przybyła Fran
ci! na pomoc w czasie wielkie! wojny. 
Partja radykalna Jednomyślnie potępia . , 
ostatni akt agresji l domaga się, by, jwnej akcji w rządzie 
•7<,rtr1.il« - I !~! V IX-. — 

winno się poszukiwać m o i H ^ tJSikah 
wiedliwego pogodzenia ^ f 

wszystkich państw. , 
Krótki ustęp deklaracji g j . j ^ n i e c 

jest ligom antyrepublikańsK" jj!, | Po st a ] 

powinny być bezzwłocznie : j L ? b 4 r d ; 

i rozwiązane. W zakresie W ^ i n < 

partja radykalna domaga sW ff \ 
kryzysem przez ulżenie ®eL i \\ 
datkowych i powiększenie s 

czej mas * i e l N a 
•cia 

Partja radykalna zdecyo°1 f j v ; 
tępla inflację, wypowiadając JU*. 
lośclą waluty. Równowaga ^ | ( k 
jest niezbędna, ale powinna D W d

q<(J 
stwem ogólnego dobrobytu. L i 
dykalna domaga się nasteP^ti % *cz 

pomocą r o l n l c t ^ ' | | \ ^ l przyjścia z . 
nia bezrobocia, 
do innych ugrupowań lewico, 
maga się współpracy z ^ 
na wspólnym programie, cele' 

zgodnie z paktem Ligi Narodów, zosta 
ły zastosowane sankcje finansowe 1 e-
konomlczne. Równocześnie Jednak po-

Bezprzykładny atak pisma francuskiogo 
na p o l s k ą p o l i t y k ę za^rranlcz-ną 

Paryż, 2 7 października 
ifAT) Onegdajszy artykuł „Pcrti-

naxa w ,,Echo de Paris" atakujący W 
sposób bezprzykładny I nieprzyzwoity 
nolską politykę zagraniczną wywołał we 
francuskich kołach rządowych laknaj-
gorsze wrażenie i niesmak. 

W kołach dobrze poinformowanych 
-wracają uwagę na to, że współpraca 

"lsko-francurka rozwija się jaknajno-
nyślniej, między irtnemł na terenie Ge
newy i że wspomniane wystąpienie 
p. Pertinaxa zmierza świadomie jedvnie 
do zamącenia tej współpracy 

partji, do którego oprócz ^ v c 
czącego min. Herriota vc<*i, ut^:?' 
przewodniczących i 8 *eft#*M$v , a 

od 

\ Po zaaprobowaniu teksW $ K f * 
przystąpiono do wj^boru V te,,, 

Kongres zakończył sie W^JrK 0 "-
czasie którego zabierali £ , o S A 

Londyn, 27 p a ^ j j t i 
Przedsawiciele party! 1 

porozumieli się w sprawie -» 
swym organizacjom 
cie ..rozeimn w y b o r c z e g o " ^ ^ 
przez legjon brytyjski W 
szenia bron?. 

prawie ' , 3 ' I X ' 1 

iokalnyw i * C ; 
rocz" 

os 

Vnie, 
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Dzis Szymona 
Jutro Narcyza B. W. 

rzystąpi 
om. 

na! 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.23 
16.16 
8.10 

16.33 
9.30 
7.00 

^o\ho^^Łj^!ądomości 
'7 paździ £ l
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r odzki eg" e w e z w a n l a z Łódzkiego Sta-

J% [ n S & y ^ « 1 9 ' 5 Rocznika. -
V ń s k l . i«J S u nok k ' d l , i a 2 8 b n l - w i n n i s I « s t a " rzymal y\ 'o, . L

p

n

0

f , b ° r °wycli w biurze wojskowym 
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RE Ń W l\V s l ( s w ' n n l Posiadać dowód osobl 

cznie *! 1 S w l adczenlc o relestracll. 

* fc* Oszczędności" 
V r»aa"i w Ł o • , z , 

^ t ic ja ln^f l io^odzący czwartek, dnia 31 
Wielki e ,Jti( f°cznym . zwyczajem Łódź ob
woła fljjk, ^ z i e t. zw. „Dzień oszczęd-

Anglji * ,. . 
komitet organizacyjny 

jedności" ustalił już program 
przewiduje udekorowanie lo 

W^cyj oszczędnościowych, m. 
: P.K.O., oraiz rozwinięcie 

za pośrednictwem radja i 

CV'1"- wygłoszone zostaną okolicz 
IW Pogadanki w szkołach łódz-

Wczoraj w sali rady miejskiej odbył 
się doroczny zjazd okręgowy delega
tów Związku Strzeleckiego. 

Dał on retroskopijny obraz całorocz
nej pracy prowadzonej przez organiza
cję dla dobra państwa i społeczeństwa, 
oraz przyniósł wiele nowych wartości, 
które w formie przyjętych uchwał rea
lizować będzie Związek Strzelecki. 

Zjazd rozpoczął się o godzinie 11-ej 
rano w pięknie udekorowanej emblema
tami organizacyjnemi sali rady miej
skiej. Na podjum ustawiono popiersie 
Marszalka Józefa Piłsudskiego spowite 
w sztandary państwowe i strzeleckie. 

Zebranie zagaił Prezes okręgu IV 
Z. S., dyr. Z. Kucharski, k tóry wezwał 
zebranych na wstępie do uczczenia 2-
mlnutowem milczeniem pamięci Twór
cy l Pierwszego Komendanta Związku 
Strzeleckiego Marszalka Józefa Piłsud
skiego. 

Po powitaniu obecnego na zjeździe 
Wojewody Łódzkiego, p. Aleksandra 
Hauke-Nowaka, przedstawiciela dowód 
cy O. K. IV, ppłk. Gabrysia, prezesa 
Zarządu Głównego Z. S. adw. Paschal-
skiego, oraz licznie przybyłych przed
stawicieli zbliżonych ideowo do Związ
ku Strzeleckiego —organizacyj. powo
łano prezydjum w składzie. Notariusz 
Wallas (Pabjanice), Dyr. St. Szczy-
rzycki (Sieradz), Insp. Białecki (Wie
luń) p. Bobodowa (Łowicz) i Pawlak 
(Łódź). 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 

rali głos przedstawiciele bratnich orga- stwierdził, że praca Związku Strzelec-
nizacyj. Po odczytaniu szeregu depesz .kiego w wielkich miastach jest daleko 
z życzeniami owocnych obrad, i dal 
szego rozwoju organizacji przystąpiono 
do porządku obrad. 

Po zatwierdzeniu protokulu z pu-
przedniego Walnego Zjazdu kolejno 
składali sprawozdania: Prezes zarządu 
dyr. Kucharski, komendant okręgu IV 
Z. S. mjr. T. Marszałek, adwokat Obu-
cliowicz (Sąd Honorowy) i dr. St. Skal
ski (Komisja Rewizyjna). 

Ze wszystkich sprawozdań wynika
ło jasno, że działalność Związku Strze
leckiego w ubiegłym okresie dała po
zytywne rezultaty, a przedewszystkiem 
rozrost komórek, które gęstą siecią po
kryły cały teren okręgu. Ożywioną 
działalność wykazuje za równo wycho
wanie fizyczne, wojskowe jak i wycho
wanie obywatelskie wraz z popularny
mi odcinkami swej pracy: przysposo
bieniem rolniczem i 'zawodowem. Ró
wnież niezmiernie ciekawie przedsta
wiają się rezultaty pracy dookoła orga
nizowania hufców orląt. Trudno pomi
nąć również sprawozdanie kierownicz
ki pracy kobiet, które składała o. Mar-
ja Fornalska. Rozrastające sie szeregi 
strzelczyń najlepiej świadczą o zrozu
mieniu zadań Związku Strzeleckiego 
wśród kobiet. 

Po dyskusji nad sprawozdaniami u-
dziclono absolutorium władzom Okrę
gu. 

w imieniu miasta powitał zjazd wice-1 W drugiej części obrad zabrał głos 
prezydent Godlewski, w imieniu woj-j Prezes Zarznrlu Głównego, 'mec. Fran-
ska ppłk. dypl. Gabryś, poczem zabić- ciszek Pasenalski, który na wstępie 
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I4> w<i i y "winu i ^ - i e m i ,łll>C S ł a w

 Strumiło został osta T^d^Wany 2 p r a c y < >>. • i ** l̂ -i cni* y * 
3llkańsif,p1ji? pos£ C p r z e t e ł s i e tern tak da-
ocznie Ą \ X F ^ -P^ełnić samobój-

S s l f | ^uęd 2; ż e 2 n a l a z ł s i ę w o b l i-laga 
pt>^ ? n i e o b e c n o ś c i d o m ó w -

e SI^KH l4m r a d ł a Sk^c-? 011 S 0 b i e 

V ta,., rm s ie n n w i p s i ł zdecyd^ 
ladalac & 
owaga 
winna 
obytu 

y -
>prócz 

wc«2 , p 

powiesił się 

Hi 

»r, o S 4 o n o samobójsh 
,; JVc;a

 a sznura nie dawał on już 
t w o i odcię 

OMP w Łodzi 
n a 8 ł e P ' M 5 ' o ^ C 2 0 r a j s z y m w g o d z i n a c h p Q 

:1f , p r .Su i X °dbw^ s . a l i p r z y u l l c y P o d m ^ ] 
)lnłcł«?, j l f h n , ! ł o się zebranie 

Kto chce uniknąć eksmisji 
w i n i e n do c z w a r t k u z ł o ż y ć p o d a n i e w s ą d z i e 

Jak wiadomo, t. ew. moratorjum eks
misyjne przewiduje corocznie w okresie 
od 1 listopada do 1 kwietnia - 'wstrzyma
nie eksmisji dla bezrobotnych, zajmują
cych 1 lub 2-izbowe mieszkania. 

Jak się obecnie dowiadujemy, w zwią
zku z tern wpłynęła onegdaj do władz 
sądowych w Łodzi i komorników odnoś
na instrukcja ministerjalna, przypomina

ni zloćyći najpóźniej do., czwartku, dnia| 
31 b. m. indywidualne podania do sądu 
grodzkiego z prośbą o wstrzymanie u 
nich eksmisji. 

Na podstawie takiego podania sąd 
wyda odnośnemu komornikowi polecenie 
nreprzeprowadzania u danego bezrobot
nego eksmisji. 

W interesie zatem własnym zainte
r e s o w a n e osoby winny do czwartku 

złożyć w sądzie 
jąca*o utrzymaniu w mocy moratorjum 
które winno być jaknajściślej s tosowanej wspomniane podanie 

Pozatem instrukcja przypomina, że grodzkim, 
bezrobotni, chcący uniknąć eksmisji win-l 

Czy włókniarze zażądają podwyżki płac? 
Z e b r a n i e z a r z ą d u g ł ó w n e g o z w . w ł ó k n i a r z y 

n a w i a ) a c J l " 0 r&anizacji 
:Włc°r f M 

okręgowe 
młodzieży pracu-

1 $ S Zly^Y "dział wojewód ^iei" • h?* o r» n "» ' , c | y u a z , a i wojewoaz-ile. ceie ^ a n i 2 a

r K a n r Z a C y j n e ) w ł a d z e n a c z e l 

i i,-ctu ' K S?°kreŁ 0 r , a z Przedstawiciele A ^Nzi^i1
 organizacyj z tere-

s^£t^Kv m i a s t a Łodzi-

^e^dto baczyć, iż zebranie po-

JzłonkoSraniu w z i ę I i . u d z i a l 

'% k Z ?2na C Z yć i 

organizacji mło-

Jns 0 l M b W r , u z y c - i z zebranie po-
ah « ' o S I w 5'° konferencją kierowników c4 0'! k

 z delegatem wydziału 

2 7 

rtyi 
. zarządu głównego OMP, 

e . s ^ y aptek 

"ern rerelmana — U-egielnia-
- N« S". Wólczańska 37, Sukc. F. 

"Borkowskiego 27. 

Wczoraj o godzinie 10 rano rozpo
częły się obrady zarządu głównego kla
sowego związku włókniarzy w lokalu o-
kręgowej komisji związków zawodo
wych przy ul. Narutowicza 50. Na posie
dzenie to przybyli delegaci do zarządu 
głównego ze wszystkich ośrodków prze
mysłowych kraju, a więc z Żyrardowa, 
Bielska, Białegostoku, Andrychowa, To
maszowa, Pabjanic itd. 

Posiedzenie zarządu głównego zwo
łane zostało dla rozstrzygnięcia bardzo 
ważnej sprawy: czy istnieje obecnie od
powiedni moment do wypowiedzenia li
niowy zbiorowej w przemyśle włókien
niczym i rozpoczęcia akcji ekonomiczne] 

o podwyższenie zarobków robotniczych. 
Przypomnieć należy, że obecna umowa 
zbiorowa obowiązuje dwa lata l zawarta 
została po blisko miesięcznym strejku 
włókniarzy. 

Wobec rozbieżności zdań poszcze
gólnych delegatów odnośnie planu akcji 
ekonomicznej, obrady przeciągnęły się 
do późnej nocy. Zasadniczych rezolucyj 
jeszcze nic powzięto. Zapadną one dopie
ro dziś rano, kiedy nastąpi zakończenie 
obrad i wyjazd delegatów. Jak można 
jednak było wnioskować z przebiegu 
obrad wczorajszych, sprawa wypowie 
dzenia umowy zbiorowej będzie roz 
strzygnięta pozytywnie. 

• • • • V • • • • • • • • • • • • • • ^ *WWWWW 

trudniejsza od pracy prowadzonej na 
terenie powiatów. Miasto bowiem po
siada znacznie więcej rywali . którzy 
odwracają uwagę młodzieży od pracy 
organizacyjnej. 

„Celem Związku Strzeleckiego, mó-
i wi Prezes Pasenalski, jest przygotowa
nie obywatela - żołnierza. W pojęciu 
tern jest zawarte wszystko co można o 
pracy Związku Strzeleckiego powie
dzieć. 

W dalszym ciągu mec. Paschalskl 
mówi o -trudnościach, na które napoty
ka w swojej ciężkiej pracy Związek 
Strzelecki, oraz apeluje do zebranych, 
aby niezrażali się przeciwnościami, 
krzewiąc najpiękniejszą z idei jaką w 
snadku pozostawił Związkowi Marsza
łek. 

Powinien przyjść czas, mówi mec. 
Paschalskl, cytując, słowa Gen. Rydza-
Śniigłego, aby każdy chłopiec marzył 
0 czapce ozdobionej orzełkiem strzelec
kim. 

W dalszym ciągu mec. Paschalskl 
stwierdza, że punkt, z którego wycho
dzi Związek Strzelecki, da sie sprecy
zować w zdaniu: niema Państwa bez 
silnej armii, niema silne! armii bez przy
gotowania żołnierza. Praca w Związ
ku Strzeleckim w pierwszej swej czę
ści spoczywa na tak zwanym czynni
ku komendanckim, w drugiej części na 
.zynniku społecznym, który jest sejs
mograficznie ze społeczeństwem zwią-
znny i dużo może zdziałać w kierunku 
zbliżenia społeczeństwa do organizacji. 

Pozornie, mówi' Prezes Paschalski, 
zakres pracy jest może niewielki, ale w 
gruncie rzeczy sa. to ogromne zadania, 
n:i których czele stoi przeoranie psy
chiki tysięcy młodzieży, stworzenia ko
lumny Ideowej 1 zadatku przyszłej 
armii. To jest praca wielka. Jeśli ją 
spełnić to Związek Strzelecki może so
bie powiedzieć, że zbudował duży frag
ment nowej Polski. 'Jesteśmy warszta
tem idei armji i idei pracy i na tern po
lega nasza trudność i nasza wielkość. 

Po tern przemówieniu, które przy
jęte zostało hucznemi oklaskami, doko
nano wyboru nowych władz okręgu. 

Na stanowisku Prezesa pozostał w 
dalszym ciągu dyr. Ifeby Skarbowej Z. 
Kucharski. W skład zarządu zaś w e 
szli pp.: M. Godlewski, S. Malinowski, 
A. Kappes. F. Janowski, M. Gabrysio-
wa, M. Fornalska, J. Kulisiewicz. F . 
Zarzycki. Do Komisji Rewizyjnej we-
x-<li pp.: dr. St. Skalski, dr. B. Misjon, 
W. Strupczewski, Red. Cz. Ołtaszew-
ski i Vice-Prezes J. Moskwa. Do Sądu 
Honorowego pp.: K; Śllzowski. Gun-
aląch. J. Osiecki, A. Karnnwa'ŚKi, A. 
Obdchowicz. Do Sadu Honorowego 
żeńskiego pp.: Jagiełłowa, H. Grlgli-
kówna i Z. Karbowska. 

Po wyborze Zarządu rozpatrzono 
szereg wniosków, które zgłosiły Komi
sje. Wnioski te dotyczą ż y c h organi
zacyjnego, usprawnienia pracy m d wy 
chowaniem światłego I cddaneeo Pań
stwu obywatela - żołnierza 

NOCY LETNIEJ" 
D z i e ł o t r z e c h g e n j u s z ó w 

k ino „RIALTO" 

R e i n h a r d t 
M e n d e l s o h n 

E U R O P A 
Pocz. 4, 6, 8, 10 
Dziś po raz ostatni 

„ Z O N A 191.000 RUBLI" 

W koiku Walny Zjazd uchwalił wy
słać depesze hołdownicze do: Prezy
denta Rzeczypospolitej, Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych Rydza-Smig-
łego, p. Marszałkowej Aleksandry Pił
sudskiej, Premjera Zyndram Kościał-
kowskiego oraz szereg podziękowań a 
między innym*, do: Prezesi Walerego 
Sławka, Prezesa Zarządu Głównego 
Związku Strzeleckiego, Dnwódcy Kor
pusu O. K. IV. Wojewody Hauke-No
waka, Wojewody K !eleckiegc Dziudo-
.̂ za, do Kuratora Okręgu. Szkolnego. 
Woiewody Warszawskiego i Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 

Zebranie z*.l<::fic70ne zo t f ab odśpie 
w j m em „Pierwszej P.rygady". 

Teatr „ t a i l i " 
teł. 112-25. 

Gościnne 
występy 
znakomitych 
aktorów 

DINY HAbPERN 
I SEMA BR O NEC KIEGO 

Dziś o godz, 9.30 wierz, znakomita sztuka p. t. 

„ N I E L E G A L N A Ż O N A " 
Sala mocno ogrzana, — — — . 
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* m M ! * £ * & Ź Święto Chrystusa - Króla 
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Wczorajsza niedziela, mimo ulewne
go deszczu, obfitowała w krwawe zaj
ęcia. 

Przy zbiegu ulic Andrzeja i Al. Koś
ciuszki doszło do bójki między kilku o-
sobnikami w trakcie którei zos łał doikli 
wie potrubowany tępemi narzędziami 
i nożami 26-letni Stanisław Kowalczyk 
IWólczańska 97) . Udzielił mu pomocy 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe 

W domu przy uł. Lutomierskiej 75 , 
w czasie libacji w mieszkaniu iednego z 
lokatorów doszło do bójki na noże, w 
wyniku której doznała licznych obrażeń 
cielesnych 21-letnia Franciszka. Owcza
rek (Lutomierska 75) . Udzielił jej porno 
cy lekarz miejskiego pogotowia. 

W czasie uroczystości ślubnej w do
mu przy ul. Młynarskiej 47 , doszło do 
bójki miedzy kilku uczestnikami uroczy 
stości. W trakcie bijatyki otrzymał sze
reg ciosów siekiera 24-letni Wacław 
Bursztynowski (Młynarska 47) , który 
doznał skutkiem tego licznych obrażeń 
cielesnych i odrąbania palca. 

Przy zbiegu ulic Przędzalnianej i Ło
wickiej został napadnięty przez kilku o-
sobników 38-letni Wilhelm Kwaśniewski 
(Napiórkowskiego 78) , któremu napattni 
cy zadali szereg ciosów tępemi narzę
dziami, poczcm zbiegli. Po nałożeniu o-
patrunków Kwaśniewski został karetką 
pogotowia odwieziony do domu. 

W czasie wynikłej bójki w domu 
przy ul. Franciszkańskiej 113 została do 
tkliwie poturbowana tepemi narzędziami 
lokatorka tego domu Stanisława Front-
czak, którą odwieziono w stanie poważ
nym do szpitala. 

We wszystkich powyższych wypad
kach nolicja prowadzi dochodzenie, 
zmierzające do ukarania winnych. 

Zgon Seweryna 
Samulsklego 

wybi tnego p r z e m y s ł o w c a 
poznańskiego 

Poznań, 27 października. 
(PAT) W niedzielę przed południem 

zmarł w Poznaniu w 68-ym roku życia 
ś. p. Seweryn Samul&ki, jeden z najwy
bitniejszych działaczy gospodarczych 
Wielkopolski. S. p. Samulski był preze
sem Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Poznaiiu, prezesem związku fabrykan
tów, który w dniu wczorajszym święci! 
1'5-lecie swojej działalności, prezesem 
rady nadzorczej Sp. Akc. H. Cegielski 
w Poznaniu, do niedawna zaś prezesem 
rady nadzorczej jednej z największych 
polskich instytucyj finansowych Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Pozna
niu. 

P o d n i o s ł e & i r « d c % ą g s » t f o $ c i w t o d i t 

,,Walczę o życie"—wspaniała kreacja 
PAULA MUNI 

Pamiętamy go wszyscy z filmu „Je
stem Zbiegiem". Teraz Paul Muni 
stworzył niemniej ciekawy film. Ty
tuł: „Walczę o życie". _ Każdora
zowe ukazanie się Paula Muni na 
ekranie jest niecodziennem wydarze
niem artysycznem. 

Od jutra w kinie „EUROPA", 

GRAND-KINO 
Najmniejsza postać 
największy ta lent! 

SHIRLEY TEMPLE 
w filmie 

p o c z o g . 

W ubiegłą sobotę oraz w dniu wczo
rajszym w Łodzi odbyły się uroczysto
ści religijne z racji Jubileuszu 10-lecia 
ustanowienia przez Papieża Piusa XI — 
Święta Chrystusa Króla. Onegda] je
szcze w godzinach wieczorowych w ko
ściele katedralnym św. Stanisława Ko
stki o godz. 18-ej odprawione zostało 
przez J. E. ks. biskupa dr. Tomczaka uro 
czyste nabożeństwo w czasie którego od 
śpiewały połączone chóry katedralne 
pieśni religijne. 

Na nabożeństwo przybyły kompanie 
ze wszystkich parafji Łodzi z duchowień 
stwem na czele, organizacje Akcji Kato 
lickiej, stowarzyszenia kulturalno-oświa
towe, korporacje, cechy rzemieślnicze, 
straż ogniowa, organizacje młodzieży, 
duchowieństwo świeckie i zakonne, oraz 
liczne rzesze wiernych. 

Po nabożeństwie o godzinie 18.30 ufor
mował się olbrzymi pochód, który ulica
mi Piotrkowską 1 ks. Bandursklego prze 
ciągnął do kościoła Matki Boskie] Zwy
cięskiej. 

W kościele tym przed ołtarzem szczy-

Śnieg na Kaszubach 
H u r a g a n n a d B a ł t y k i e m w y r z ą d z i ł z n a c z n e s z k o d y 

Kartuzy, 27 października. ne podniesienie się poziomu wód u pols-
(PAT) Na całych Kaszubach, nie wy kich brzegów otwartego Bałtyku, jak 

łączając i części południowej powiatu' również w zatoce puckiej. Miejscami 
morskiego, spadł niezwykle obficie' wydmy zostały podmyte, a brzegi pod-
śnieg, będący niejako zwiastunem wcze płukane. Wylewy wody poza tamy za-
snej i może ostrej zimy. Śnieg po kilku notowaliśmy w Rozewiu i Pucku, gdzie 
godzinach stopniał po ulewie, jaka prze- 'fale przelewały się przez molo, docho-
szła nad Kaszubami. I dząc prawie aż do zabudowań porto-

Hel, 27 października. wych. Obecnie urząd morski ustala 
(PAT) Huraganowa burza, jaka prze szkody, 

szła nad Bałtykiem, spowodowała znacz 

Oddział młodocianej straży ogniowej 
z o s t a ł u t w o r z o n y w Łodz i . — U r o c z y s t e p o ś w i ę c e n i e s z t a n d a r u 

towym. bogato iluminowanym, odpra
wione zostało uroczyste nabożeństwo 
ekspiacyjne z wystawieniem Najświęt
szego Sakramentu, poczem ks. prałat 
Wyrzykowski wygłosił podniosłe kaza 
nie, transmitowane przez głośniki na 
placu kościelnym oraz krańcuul . ks. Ban 
durskiego. 

W dniu wczorajszym o godzinie 11-e] 
w kościele katedralnym św. Stanisława 
Kostki J. E. ks. biskup ordynariusz Wło
dzimierz Jasiński, odprawił uroczystą 
mszę pontyfikalną. 

Podniosłe kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. kan. Stańczak. W tymże 
czasie we wszystkich kościołach paraf
ialnych zgodnie z zarządzeniem Kurji 
Diecezjalne] odprawione zostały uroczy
ste nabożeństwa i wygłoszone kazania 
na temat „Chrystus uświęca rodzinę". O 
godzinie 19.30 w Domu Katolickim przy 
ul. Gdańskiej 111 odbyła się repreznta-
cyina akademia, na której wygłosił ak
tualny referat dr. Niesiołowski, profe
sor Uniwersytetu Poznańskiego. 

W dniu wczorajszym w siedzibie V 
oddziału straży ogniowej Zjednoczonych 
Zakładów ScheiW.era i Grohmana, przy 
ul. Emilji, odbyła się podniosła uroczy
stość związana z poświęceniem i wrę
czeniem sztandaru pierwszemu w Pol
sce oddziałowi przysposobienia strażac
kiego, tak zwanej straży pożarnej chłop
ców. 

Na uroczystość przybyli przedstawi
ciele władz państwowych z p. starostą 
dr. Wroną na czele, przedstawiciele 
władz wojskowych z komendantem mia
sta Łodzi pułk. Haberlingiem na czele, 
przedstawiciel zarządu m. Łodzi naczel
nik Waltratus, przedstawiciele pożarnic
twa z komendantem Kopczyńskim, dele 
gaci poszczególnych oddziałów strażac
kich, oraz liczne zastępy rodzin pracow 
ników i urzędników zakładów Scheible-
ra i Grohmana. 

W remizie strażackiej urządzony zo
stał ołtarz, przed którym odprawił uro
czyste nabożeństwo J. E. ks. biskup Tom 

czak, w asyście licznego duchowieństwa. 
Po nabożeństwie J. E. ks. biskup 

Tomczak poświęcił sztandar przysposo
bienia strażackiego, którego chrzestny
mi byli pp.: prezesostwo Maciszewscy, 
dyr. Jerzy Scheibler z żoną, prezes 
Herbst z żoną. 

Następnie J. E. ks. biskup Tomczak 
wygłosił okolicznościowe przemówie
nie, wskazując na doniosłe znaczenie 
wychowawcze młodocianej straży, która 
służyć będzie zarówno dla dobra Ojczy
zny, jak i dla krzewienia zasad obowiąz 
ku wśród młodzieży niesienia pomocy 
bliźnim w walce z żywiołem. 

Komendant Scheibler wezwał swych 
młodocianych druhów do złożenia przy
sięgi. 

Po tych uroczystościach na dziedziń
cu V oddziału straży odbyła się defilada 
młodocianej straży przed gen. Maciszew 
skim i komendantem V oddziału dyr. 
Kroh. 

TEATR MIEJSKI. , 
Dzil, w poniedziałek i we wtor£jj 

nie 8.30 wieczorem, a w środę 1 l 
punktualnie o godz. 7.30 wiecz. P"r JB 
obyczajowa sztuka Stuartów „Sze"1 • 
poruszająca w śmiałej formie szetn 
problemów z życia młodej dziew«V°' 
tytułowej Jadwiga Zaklicka. 

Ceny- na wszystkie te cztery »? 1 

zrzeszeniowe. 

TEATR ROZMAITOŚCI-^ 
Diis, w poniedziałek, o godz- » 

rem wspaniała sztuka życiowa p. "M 
żona*' z Diną Halpern i Semem Bron*c 

lach głównych. Jakie n ( 

KONCERT TOW. HAZOMIR w FILHA* « % ' J e , 
Towarzystwo Muzyczne „Hazon^ o r y m _ 

sezon wielkim koncertem dziś, w p j 0 berki 
dnia 28-go b. m., którego prosJrarri . ezn î . 
Kantat* I. Zaksa. Kantata »komP°.n0,w ^ I d 
stała do słów jednego z najory4'"\ BM r , r z v , 
poetów młodej Palestyny A. Słońs^! A tyjer 
puklającego subtelnym czarem konV i 
dawną a nowa Palestyną. Kantata *. j 
„Nad Pustynią', będzie wykonana P ° , | 
kompozytora z udziałem chóru soli»'| 
bach nadkantora M. Kusewickiego,, p ' 
oraz Łódzkiej Orkestry Symfoniczne)' ,,ł 

Koncert ten niewątpliwie zain'*^! 
muzykalną Łódź, a w pierwszym r z^ł 
lenników śpiewu zbiorowego. BiI*W | 
kasa Filharmonji. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł ó D ^ 
POLSKIEGO RADJA. J 

. PONIEDZIAŁEK, 28 październik*'? 
6.30-6.33: Pieśń „Kiedy ranna K 

r z e \ 6.33-6.34: Pobudka do gimnn»>' 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Mo*f , 
W przerwie o godz. 7.20: Dzienni*,! 
7.50-7.55: Odczytanie progr na d*'!?, 
7 55-8 .00: Parę Informacyj. 8 . 0 0 - * fj! 
dla azkół. 8.10—11.57: P rzerwa. ' 0 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał * 
12.03 _ 12.15. _ Dziennik poludnio^j, 
13.25 Koncert południowy w wykon*,,| 
Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława °. • 
go. 13.25-13.30 Chwilka dla kobif) 
14.30 Piosenki o miłości — płyty. 1 

Przerwa. • , a finisze < 
15.12-15 15: Przegląd giełdowy ł«d*,4J''li, e n n 1 ; 
15.15-—15.25: Przegląd giełdowy w a " ? " * ^ 
15.25-15.30: Wiadomości o ekspor«»A « Woj s 

u i n i«nn A.-:« : J . t . : ..Imnafl1" L "POn .. 

Włc 

15.30—16.00. Arje i pieśni w wykona" 
kich śpiewaków — płyty. , iJt 

16.00—16.15. Lekcja języka niemieek'" Ilu 
prowadzi dr. Jan Piprek. t l |f,", 

16.16-16.45. Koncert tria salono*" w j " ^ ^ 
Bielińskiej. 7%, t 

16.45-17.00. „Wywiad - skecz H- W 0 ' 1 

17.00—17.15. „Fantazja u dzieci" - r . W 
głosi Zofja Charszewska. " Hm 

17.15—17.20. Minuta poezji: Wiersz* r O , tya 

Janta-Połczyńsklego. .J, i 
17.20—17.50. Koncert solistów. W J , 1 (Ma } 

Marja Czekotowska — (śpi*1" J^rt? 0 1 
Srpornówna (fortepian). 

p. t, „Jesienne nastroje" (tran'!^ 
18.00—18.30. Koncert orkiestry Ko|*' 

kich pod dyr. Kazimierza Kana'1 

epole 

17.50—18.00. Pogadanka Włodzimi« fj l M y y j n j e 

'Utr 

(Transmisja z Katowic). 
18.30—18.40. „Sen Jurka" opo k 

wygłosi Leon Sroka I 

Śmierć pod kołami tramwaju 
S t r a s z n y w y p a d e k w 

Nocy wczorajszej w Rudzie Pabia
nickiej, przy krańcowym przystanku tak 
zwanym Zegarze, na ul. Piłsudskiego 
miał miejsce tragiczny wypadek. 

Na zwrotnicy pociąg przybyły z Ło
dzi zmieniał kierunek. W chwili, gdy wa
gon znajdował się w ruchu, drogą prze
chodził jakiś mężczyzna, najwidoczniej 
podchmielony, albowiem zataczał się i 
stawiał niepewnie kroki. Przechodzień 
wpadł pod słupek. 

Wagon został zahamowany dopiero 
po przejściu kilku metrów. 

Niezwłocznie pośpieszono z ratun
kiem i po kilku minutach wydobyto zma 
sakrowane zwłoki nieostrożnego prze
chodnia. 

• P rzybyły lekarz pogotowia z Łodzi,J 
stwierdził obcięcie obu nóg, zmiażdżenie 
klatki piersiowej oraz ogólne uszkodzę-' 

R u d z i e P a b j a n i c k l e ] 
nia, wskutek których śmierć najechanego 
nastąpiła niezwłocznie. Zwłoki przewie
ziono do prosektorjum w Łodzi. 

Wdrożone dochodzenie stwierdziło, 
że zabitym jest 35-letni Antoni Poroś, 
mieszkaniec wsi Gatka Stara gm. Go* 
spodarz, tuż na granicy Rudy Pabianic
kie]. 

H e n r y H u l l —• W a r n e r O l a n d 

N a s t ę p n y p r o g r a m 
k i n a „ R I A L T O " 

a r f a E g g e r t h 
b i j e r e k o r d 

3 - c i t y d z i e ń w i e l k i e g o p o w o d z e n i a f i lmu „G lo -G lo " 
R I A L T O 

dzieci 
18.40—18.45. O wszyalkiem potrosz^^fłStil., 
18.45—19.10. Muzyka popularna — £, Win 1 

19.10—19.20: Zapowiedź programu p 

stępny. 
19 20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35—19.40: Wiadomości sportowe '-ijl 
19.40—19.50- Wiadomości sportowe 
19,50—20.00: Potfadanka aktualna. "'I 
20.00—20.45. „W muzykalnym °oW 

gramy tańce" — audycja muzY* 
20.45—20.55- Dziennik wieczorny 
20.55—21.00: Obrazki z Polsk. 
21.00—21.30. „Wesele na Podolu' -

dycja słowno_ _ muzyczna * 

ii 

w < J 
V! 

Stefana Śnieżka (transmisja ze ~,i»<fl 
21.30-22.00. Wieczór literacki P°*V 

(i Konopnickiej. (Transmisja l*^ «• 
22.00—23.00. Koncert symfoniczny 5 f, 

Orkiestry Symfonicznej pod 1 

lei Pensisa. 
23.00-23.05: Wiadomości meteor"1 

komunikacji lotniczej. . j 
23.05—23.30: Muzyka taneczna i P'» ' 

AUDYCJE ZAGRANlCZ^trf 
MOSKWA (Kom.). Koncert r o z r y t y 
FRANKFURT. „Simone Boccanegra 

dlego. 
HAMBURG. Koncert solistów. „ , / 
BUKARESZT. Czeska muzyka k«°" 
OSLO. Koncert symfoniczny. ^ 

KOMUNIKAT DLA CAŁEJ j j ' ] 
Bez dobrych aktorów hie m0» 

dobrego filmu! g t • .i 
Tą zasadą kierował się reży' łj", V 

twórca „Piotrusia" i „Małej M a t e ^ ' 
pując do realizacji nowego filmu • 
p. t. ,4 i pół muszkieterów". , itTł,' 

Rozpoczął się połów gwiaz d ' ( rff 
wyłącznie „grubsze ryby", CTV>. 
niaki". I skompletowano zesp"1'^^ 
tychczas nie oglądano — 6 niez-ro 
lów humoru" 

Uh| f U t r 2 

E r n . i i«S l Bressart, Tibor v. Halmay, 
Puffy (Grubasek). Zespolonemi 

'eńskich zreal^/ 

I' 

szych komików wiedeńskich z r e i l^yJ< 
ną w pomysłach, niebywałą w 

medfę „4 i pół muszkieterów". ^jd*l|j] 
Ten film — to coctail najpr*^ %i 

tunku humoru, werwy i pikante f l^ 
zabawnych qui.pro-guo wywoły 1 " 8 ^ 
wątpliwie spontaniczny śmiech n* » 

Premjera dziś w kinie „Casii>c 



tfUKA 
JSKŁ j . 

cztery if* P O D Z N A K I E M W O J N Y 
P aPeIusze włoskich bersaljerów, francuskie kepi lub czapeczki spa 

hssów. — Jesienne płaszcze, futra i suknie wieczorowe 

A. S l o * t t 
rem k o « " C L 

konana P , . 
lóru •olrtłff 
vickiego, 
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Wielka jest rozmaitość materiałów 1 
bogactwo przybrań. Pod egzotycznemi 
nazwami kryją się wełny I jedwabie, 
aksamit i tafta' o powierzchni szorstkiej 
lub chropowatej, przetykane celofanem, 
szkłem, metaloweml nitkami, długowło
są sierścią małpią, frendzelkami. Przy
branie, prócz plis, zmarszczek, sutażu, 
galonów, pasmanterji, stanowią także 
guziki, klamry, motywy, haftmetalowe-
mi nićmi lub cekinami, ażurowe wyszy
cia, żaboty.krezy, riuszki. 

Modne kolory to — czarny l czarno
biały, fioletowy, purpurowy l czerwo
nawo - brunatny. Dużo śmiałych kon
trastów i kombinacyj. zarówno w kolo
rach jak i w materjałach. Nprz. do ciem
no-zielonego aksamitnego kostiumu, bluz 
ka z pajęczynowej siatki, barwy turku
sowej lub poziomkowej. Na czarnej, aksa 
mitnej, powłóczystej sukni — pelerynka 
z piór kogucich. Łączy się jedwab poły
skujący z matowym, aksamit i futro z 
koronką, jersey z jedwabiem, wełna z 
żorżeta. Uwzględniając te fantazje mody 
należy wszakże pamiętać, że spokojne 
praktyczne tualety przetrwają zawsze 
zbyt śmiałe pomysły. 

Stary przesąd mówi, że komu prze
powiadają rychłą śmierć, ten długo bę
dzie żył. Znajduje to potwierdzenie na 
pelerynie. Ody przed rokiem ukazały 
się pierwsze modele, napotkały odrazu 
na ostrą krytykę i pelerynom przepo
wiadano bliski koniec. Jedni utrzymy
wali, że tego rodzaju okrycie przygniata 
s,yjw.ę.tkę, jpni-że kobieta w pelerynie 
wygląda jak wędrujący dzwon, mówio-

•no, że jest to strój niepraktyczny, niewy
godny i krępujący swobodę ruchów. A 
mimo wszystko, peleryna zwyciężyła 
na całe] Inji. 

O każdej porze dnia i przy każdej 
okazji nosi się teraz peleryny. W róż
nych formach i z różnych materjałów — 
uzupełniają one zarówno kostjum spor
towy czy spacerowy, jak suknię popołu
dniową i strojną toaletę wieczorową. Pe 
leryny do kostjumów są robione z fok, 
karakułów, a nawet królików. Do sukien 
wizytowych — ze srebrnych lisów, 
wydr i szanszyli. Do toalet wieczoro
wych — z gronostajów lub aksamitu. 

Trzeba przyznać, że nprz. gładka 
długa peleryna z czarnego aksamitu, na
rzucona na wieczorową suknię, wyglą
da bardzo elegancko. Peleryna niezbyt 
długa, z gronostajów, szytych w poprze
czne pasy i spięta na zloty łańcuch, od
bija efektownie od czarnej aksamitnej 
sukni, a krótka pelerynka fokowa, z sze-
rokiemi wyłogami, jest eleganckiem uzu
pełnieniem kostjumu czy sukni wizyto
wej. 

Teraz kilka słów o sukniach wizyto
wych. Ciemna suknia jedwabna Jest nie
mal niezbędna w garderobie dobrze ubie 
rającej się pani. Można ją włożyć żarów 
no na herbatkę popołudniową, jak i na 
mniejsze zebranie wieczorowe, do tea
tru i na koncert, wszędzie jednem sło
wem, gdzie nie Jest konieczna wielka 
toaleta, mocno dekoltowana I z krótkie-
mi rękawami. Moda tegoroczna fawory
zuje szczególnie tego rodzaju suknie, 
przynosząc prześliczne gatunki materja
łów. 

Jeśli chodzi o suknie wieczorowe — 
cechuje Je prostota, harmonja linjl. Qłó 
wną uwagę w najnowszej modzie wie 
czorowej zwrócono na Hnję 1 formę suk
ni, mniejszą na jej kolor. Zasadniczo jed 
nak kolor biały zatryumfował w całej 
pełni. 

Suknie drapowane mają ogromnie 
urozmaicone fasony. Oblegają one całą 
postać prawie do kolan, tworząc drobne, 
poprzeczne zmarszczki, które przy sta 
niku są spięte cennym klipsem. Oprócz 
symetrycznych zmarszczek widzimy 
udrapowania ukośne, albo poprzeczne 
zmarszczki. Powiewnie spadające z ra

mion szale tworzą jakby długie rękawy, 
a zarazem stanowią kontrast z poprze-
czneini zmarszczkami. Szale te, zarów
no z ciężkich materjałów jak i leciutkich 
tiulów, mogą być dowolnie upinane na ra 
mieniu biżuterją lub zarzucone na szyję. 

Płaszcze wieczorowe mają styl re
nesansowy lub antyczny. Powiewne dra 
perje greckie tworzą szale, które z ła
twością można narzucić na głowę. Le-
long nprz. otacza obcisłą suknię z w e r 
Inni szalem, który tworzy skrzydła lub 
kapiszon. Kapiszon staje się najmodniej-
szem przybraniem płaszcza wieczoro
wego. Długie „capes" wieczorowe na
śladują dawne togi rzymskie, spięte na 
ramieniu ładną broszką lub obramowane 
dokoła gronostajami. Zresztą wieczoro
we „capes" są rożnej długości, przeważ
nie aksamitne. 

Wielką nowością w modzie wieczo
rowej są „tallleurs de minut". Jest to 
może najbardziej praktyczny dziś strój 
wieczorowy, składający się z długiej 
sukni dekoltowanej, uzupełnionej skrom
nym żakiecikiem „tailleur" z tego same
go materjału. Prześliczne są takie ko-

stauracji lub na dancingu. 
Strojne suknie wieczorowe wymaga

ją odpowiedniego uczesania oraz innych 
aksesorjów. Styl uczesania uległ zmia
nie. Loki układa się lekko sprzodu gło
wy i zbiera się z tyłu w węzeł lub wa
łek. 

Estetyczne wrażenie, jakie musi wy-

stjumy z czarnego weluru, z mieniącej 
się czerwono - czarnej lub niebiesko-
czarnej mory. Strój ten najbardziej od
powiada nowoczesnemu stylowi wielko
miejskiego życia, gdy po szykownych 
prywatnych przyjęciach stało się zwy
czajem spędzać resztę wieczoru w re-

wierać całość naszego ubrania zależy w 
niemałym stopniu od drobnych, zdawa
łoby się, drugorzędnych szczegółów. 

Niemałą rolę odgrywa tu obuwie. 
Moda tegoroczna ułatwia nam zadanie, 
dając rozmaitość zarówno fasonów Jak 
i materjałów, mogących zaspokoić naj
wybredniejsze wymagania. Zadaniem 
sportowego bucika jest przedewszyst-
kiem, aby był t rwały 1 wygodny, a za
razem zgrabny i elegancki. Tegoroczne 
buciki sportowe robione są ze skóry 
bronzowe], czasem w odcieniu zielona-
wym, sznurowane lub spinane na klam
rę. Na ulicę najodpowiedniejsze są półbtt-
ciki ze skóry krokodylowej, jak wiado
mo, bardzo odpornej i trwałej. Jako ko
lory panują niemal niepodzielnie bronzo-
wy i czarny. Obcas jest cztery do pięciu 
centymetrów wysoki, bucik sznurowa
ny lub spięty na klamrę. 

Niejedną z pań ucieszy zapewne wia
domość, że do sukien popołudniowych 
noszone są znów pantofelki lakierowane, 
które wyszły w ostatnich czasach z mo
dy. Pantofel ten ma największą zaletę — 
noga wygląda w nim zgrabnie. Poza tern 
mamy ładne kombinacje antylopy z la
kierem lub pantofle całe ze skóry renife
rowej w kolorach czarnych i bronzo-
wym oraz bardzo modnym nowym od
cieniu złotawo - bronzowym. Ozdobą 
pantofli popołudniowych są klamry sta
lowe lub klipsy. Obcas francuski jest od 
5 do 6 i pół centymetrów wysoki. 

Do toalet wieczorowych noszone są 
niemal wyłącznie sandałki ze skóry 
srebrnej lub złotej. Obok sandałków, któ 
re nie wszystkim paniom odpowiadają, 
mamy i pełne pantofelki na wysokich ob
casach. Rozmaitych fasonów jest dużo i 
daje szerokie pole do fantazyjnych po
mysłów. Bardzo ładne są też pantofelki 
z błyszczącego crepe-satin, dobrane kolo 
rem do toalety..^ Irenę. 
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Wczorajsze mecze ligowe przyniosły szereg ka i polityki sędziego 
nieoczekiwanych wyników, do których w pierw-! remisowo 
szym rzędzie zaliczyć należy porażkę Pogoni na 
własnem boisku. Śląsk dzięki odniesionemu zwy 
cięstwu nletylko uratował się przed dcKradac];i, 
ale przycz?;nl| się również do tego, że Ruch ]est 
obecnie najpoważniejszym kandydatem do tytułu 
mistrza. 

Niespodziankę przyniósł również mecz war
szawski, w którym Warszawianka zdobyła dwa 
punkty. Obecnie więc od strefy zagrożonej od
dal ły się znacznie Śląsk, Warszawianka 1 Wi
sła. Cracovia natomiast, mimo zdobycia punktu 
w Lodzi prawdopodobnie zmuszona będzie we
spół z Polonją opuścić szeregi ligi' 

Tabela ligowa przedstawia się następująco: 
Klub Gier. Pkt. St. br. 

1) Ruch 18 24 35:21 
2) Pogoń * 18 23 48:25 
3) Warta 18 22 34:24 
4> Legia 18 18 32:33 
5) L. K. S. 18 18 25:30 
6) Śląsk 18 18 29:39 
7) Warszawianka 17 17 27:31 
8) Wisła • 16 16 38:34 
9) Garbarnia 17 16 27:26 

10) Cracovia 18 14 30:32 
11) Polonia 18 8 17:51 

Cracovia-ŁKS 1:1 (0:0) 
Ostatni mecz ligowy w Łodzi ściągnął mimo 

fatalnej pogody na boisko ŁKS-u około 1000 
osób. Niestety mecz zawiódł pod każdym wzglę
dem. Ciężki teren przyczynił się niewątpliwie 
do tego, że gra stała na poziomie niższym, niż 
się spodziewać należało. Niemało przyczynił się 
jednak do tego również sędzia p, Krukowski z 
Warszawy, który z uporem godnym lepszej spra
wy nadużywał na boisku swych praw, gwiżdżąc 
niepotrzebnie i przerywając grę w sytuacjach 
bodaj najciekawszych. 

P. Krukowski miał duże pole do popisu, 
szczególnie w drugiej połowie meczu przy sta_ 
nie 1:1, kiedy napięcie na widowni wzrosło do 
zenitu i publiczność lada chwila oczekiwała de
cydującej bramki. Sędzia jednak nie dopuścił 
do zdobycia bramki, gwiżdżąc urojone spalone 
i nie widząc dwukrotnie przewinień obrony Ł. 
K.S-u na polu karnem. Polityka sędziego, pole
gająca na utrzymaniu wyniku remisowego była 
bardzo niesmaczna i wywierała przykre wra
żenie. 

Mecz podzielić należy na dwie fazy. Do 
przerwy zespołem znacznie lepszym był Ł.K.S. 
Cracovia grała w tym okresie b. nerowowo, a 
źle zestawiony atak rzadko potrafił przeprow 
dzić mądrą akcję. Zato ruchliwi napastnicy Ł. 
K.S-u, a zwłaszcza Koczewski i Lewandowski 
niepokoili bezustannie tyły Cracovji, nie wyko
rzystując jednak wielu bardzo dogodnych po
zycji. 

Po przerwie sytuacja zmieniła się. Cracovia 
dokonała w linji ataku szeregu przesunięć i to 
poskutkowało tembardziej, że napad ŁKS-u 
„wypompowany" tempem pierwszej połowy me
czu ńie był już zdolny do tak groźnych akcji 
jak do przerwy. W ataku ŁKS-u istnieli w tym 
okresie tylko dwaj zawodnicy Król i Pęski, po
zostali natomiast byli prawie niewidoczni. 

W drużynie krakowskiej h. dobrze wypadł 
bramkarz Pawłowski. Obrońcy niepewni a zwla 
szcza Doniec. W pomocy b. dobrze grał Grun-
berg. Skrajni nienadzwyczajni. W ataku najlep
szym zawodnikiem był Kisieliński, który poka
zał klasę dopiero po przerwie, gdy przeszedł na 
łącznika. Bardzo ruchliwy był Góra, ale rów
nież po pauzie gdy przeszedł z prawego łącz
nika na skrzydło. Malczyk psuł wiele pozycji, a 
Zembaczyński mial ładne zagranie również po 
pauzie. 

Najsłabszym graczem w tej linji był Kossok, 
który coprawda od czasu do czasu dawał nam 
próbki swych umiejętności technicznych, było to 
jednak stanowczo za mało-

W ŁKS-ie trio obronne stanęło na wysokości 
zadania. W pomocy najlepszy Pegza. Wełnie na 
środku i Tadeuszewicz tym razem b. słabi. W 
ataku początkowo dobrze grali Koczewski i Le
wandowski. Po pauzie .spuchli" jednak zupeł
nie. W tym okresie prym w ataku ŁKS-u wiedli 
obaj skrzydłowi Król i Pęski. 

Gra spowodu ciężkiego terenu i padającego 
bezustannie deszczu b. utrudniona. Do przerwy 
zaprzepaszczają obie drużyny wiele groźnych 
sytuacyj, przyczem Cracovia nie wykorzystała 
w tym okresie stuprocentowej pozycji w 39-eJ 
min. Po rzucie z rogu.Kossok, znajdujący się o 
krok od bramki otrzymuje piłkę, lecz przestrze-
liwuje. 

Po przerwie zdobywa Ł.K.S. już w czwartej 
minucie bramkę ze strzału .Króla. Nie bez winy 
byli tu Lasota i Pająk. Cracovia nie zraża się 
niepowodzeniem i rozpoczyna teraz generalną 
oienzywę, uwieńczoną bramką w 16.ej minucie 
po rzucie z rogu. Rzut wykonał Zembaczyński, 
a nieobstawiony Góra piękną główką uzyskuje 
wyrównanie. 

Cracovia atakuje teraz bardzo energicznie 
I w niedługim czasie po rzucie wolnym z linji 
bramkowej wykonanym bardzo sprytnie przez 
Donca cudem tylko nie pada bramka. Ł. K. S. 
ogranicza się w tym okresie do wypadów, for
sując Króla i Pęskiego. Obaj jednak tracą piłkę 
w walce z pomocnikami Cracovji. Szereg £rqź 
nych ataków Cracovji nie .przynosi .jednak spo 
dziewanego efektu spbwodu powolności Kosso 

Mecz kończy się więc 

Drużyny wystąpiły w następujących skła
dach: 

Cracoyia: Pawłowski, Pająk, Doniec, Laso
ta, Grunberg, Bialik, Góra, Malczyk, Kossok, 
Kisieliński, Zembaczyński. 

Ł.K.S.: Piasecki Fliegel, Karasiak, Pegzn, 
Wełnie, Tadeuszewicz, Pęski, Koczewski, Le
wandowski, Sowi,-i!;, Król. 

Wisła — Polonia 8:1 (5:1) 
Kraków, 27 października. 

• Mecz zaczął się sensacyjnie, albowiem Po
lonia była w pierwszych minutach dość groźna 
i w 7 minucie Butanów III silnym strzałem zdo
był nawet pierwszą a jak się później okazało 
również ostatnią bramkę dla Polonii. W dwie 
minuty później ten sam gracz ładnie strzela, 
lecz Madejski jest na stanowisku i wybiegiem 
ładnie broni. 

Teraz gra toczy się przez kilka minut na 
środku boiska, aż wreszcie Wisła przejmuje 
całkowicie inicjatywę w swe ręce i zdobywa w 
15 minucie przez stojącego na pozycji spalonej 
Łykę wyrównującą bramkę. Drugi punkt zdoby
wa w 20 Artur po ładnym biegu, a następnie w 
24 Kopeć, w 40 znowu Artur i w 44 Habowski 
głową, przyczem Korniejewski wykazał bezna
dziejną grę przy obronie wszystkich prawie 
bramek. 

Po przerwie w bramce Polonii sra Alaszew 
ski, lecz Wisła ma nadal całkowitą przewagę 
przedewszystkiem dzięki słabej grze ataku Po 
lonji, w którym nic się nie klei. Czasami groź" 
niejszy jest jedynie Ciszewski, który przeszedł 
z lewego skrzydła na prawego łącznika- Wszel
kie jego zakusy niweczy jednak dobrze dyspo
nowana obrona i pomoc krakowian. Już w pią
tej minucie po przerwie zdobywa Artur szóstą 
bramkę. Napad Wisły przesiaduje teraz stale 

Dalsze bramki zdobywają w 23 m. Habowski 
głową z centry Łyki i w 33 Kopeć. 

Wisła mogła podwyższyć wynik conajmniej 
do piętnastu bramek, jednak bardzo dobrze gra
jący obrońcy Polonji Szczepaniak i Butanów 
likwidowali często bardzo groźne zagrania wi-
ślaków. Obok tej dwójki w zespole warszaw
skim wyróżnił się jeszcze Bułanow III w ataku. 
Reszta bardzo słaba. W Wiśle najlepiej podo
bali się bracia Kotlarczykowie. 

Sędziował p. Posner, który nierzadko się 
mylił. 

Publiczności około 1.500 osób. 

Warszawianka — Leg ja 
2-1 (2:1) 
Warszawa, 27 października. 

Małe „derby' 1 piłkarskie stolicy pozostawiły 
na widzach b. przykre wrażenie. Pomijając grę, 
która w niektórych wypadkach stała na dość 
wysokim poziomic, mecz jako całość stanowi je
den wielki skandal. Potępić należy nastroje, pa
nujące w obu drużynach i skłonności do brutal
nej gry, która rzucała się w oczy zwłaszcza w 
drugiej połowie. Doszło nawet do b. przykrego 
incydentu kiedy Sroczyński kopnął Przeźdzloc-
sklego I. Temu przyszedł w sukurs jego brat 
Przeździecki H, uderzając winowajcę. Do awan
tury wmieszało się kilku innych zawodników 
obu drużyn i doszłoby niewątpliwie do przy
krych zajść, gdyby nie sędzia, który usunął z 
boiska Przeździeckiego II. 

Epilog tych awantur rozegra się już na piąt-
kowem posiedzeniu WG. i D. Ligi przyczem ist
nieje możliwość, że aż ośmu zawoduków obu 
zospolów zostanie iikaranych. 
. Wynik spotkania zadecydowany został już w 

pierwszej polowie. 
W 22-ej min. pada dla Warszawianki bramka 

samobójcza (Szczotkowski). W pięć minut póź 

ką honorowy punkt dla Legji. 
Po pauzie gra nie przedstawia już fii<ftcze _ ' 

ości. W Legji najlepszym graczem m^,^ ^ u<-2 

Ran j 

Zw 
, Noy 

> f o m l t 
Lł' Edward 

n l e M o 

y" Poweli 
, f°'ak 
'ni 
Jnkty 

I Ran fna 

Zawiodła natomiast obrona a zw 
na, który był niedysponowany. W *** . 
ce najlepszym zawodnikiem był S m ° , m j 
dowiódł, że powinien kierować naszy» 
na meczu przeciwko Rumunji. 

Sędziował p. Rutkowski. c * pin 

Śląsk—Pogoń 2:1 ('A - B„dlP 
Spotkanie powyższe miało dla 

Zespół l w ° w bieg wręcz dramatyczny. Zespoi ' " " ^ I s ^ ^ i a c h 
meczu Przy*„iioi>T »:3 bowiem przez cały czas meczu D r*/:0|[0*T «:3. ty 

przewagę, a mimo to zeszedł z bolsKa v 
Pogoń nie wykorzystała też na dodai , £ P a I ; 

karnego, który w ostatniej minucie rri°* «Ą i b z s 

nieść wyrównanie, a strzelony zos» 
bramkarza Śląska. 

kr 

im 

przed bramką Polomji, gdzie jednak Artur, Ko- niej prowadzi już Warszawianki 2:0, a dopiero 
pec lub Sołtysik przestrzeliwują dużo pozycji na minutę przed przerwą uzyskuje Nawrot głów. 

D ą b - C z a r n i 6:1 (3:0) 
Wspaniały sukces Dębu w meczu o wejście do Ligi 

trzy bratnk' ze str/*!ów Kłody (2) Katowice, 27 października. 
Mistrz ligi śląskiej Dąb odniósł w dniu 

dzisiejszym wspaniały sukces, zwycię
żając wysokocyfrowu Czarnych lwow
skich w meczu finałowym o wejście do 
oxtra klasy. 

Zwycięstwo Dębu jest najzupełniej 
sasługone, bowiem ślązacy mieli znacz
nie więcej z gry, i tylko znakomitej grze 
s'vego bramkarza tukasiewicza mają 
Czarni do zawdzięczenia, ze nie ponieśli 
jeszcze wyższej porażki 

Czarni zaprezentowali się b.* słabo, 
tępując znacznie Mazakom na ciężkim 

terenie. Wyróżnili »:e bramkarz Luka-
s.ewicz i Czyżewski w pcmocy. 

W drużyn-e Dąb ioskonale grała po-
rioc z Dytką i Moczko na czele.W ataku 
wyróżnił się Kłoda., idobywca czterech 

bramek. 
W pierwszej p o h w b zdobywa Dąb 

K.aestncra. 
Po .Tir^wie at>;u''ą przez kilkana-

*vie mii ul Czari. 1. i !nak*e Dąb zdoby
wa ju/. w czwarle 1 minucie czwartą 
biatnk.. zc ctrz;;!u Kio^a. W 18-ej min. 
p.ida honorowy „upfcj u!a Czarnych ze 
strzaiu Sir ''j»'jw;y/a zdobywa jed
nak dalsze dwie bramki pizez Ogórka 
i Kłoda. 

Scuziowai b. dobrze p. Schneider. 
Na me.YU i-bećny ł-yj delegat PZPN-u 

p. Kruk. 
Dzięki temu zwycięstwu prowadzi w 

tabeli zdecydowanie Dąb, mając obecnie 
niemai zapewniony awans do ligi. 

Śląsk wyszedł na b<*sko z góry 0 ,„ 
taktyką gry, dążąc wyraźnie do uzys* 0 

by jednego punktu. tt/P 
Cała drużyna Śląska zasługule na u* 

grę niezwykle ambitną 1 ofiarną. , 
Przebieg gry był o tyle nieciekawy. #Whz. , 

iły jej czas dwudziestu graczy tłoczy' 0, * t % * « i 

3:1 

nutę później wyrównuje Fojclk, a 
punkt dla Śląska zdobywa Więcek: * . ^ , 

Sędziował p. Rettlg z Lodzi. P u ° | , c l i , * 1 - W 
tysiące. i«M fr7*Y*t< 

Ruch-Garbarnia 1:0 ( % 7 - ^ 

łowle boiska. 
bramką Śląska, zaś Albański spacerom ft^arur 

• 8 Pogoń zdobywa prowadzenie w P'C I

I uj<j ̂  
nucie po przerwie ze strzału Matjasn- J h

s 1 d a W s i . r.w.miP Fojclk, a ^.eljiuii * 

Wielkie Hajduki, 27 p a ż d f l j j j j j 
Izisieiszem SDOtkaniu odniO5} ^ ^ 

'dyr. • 
W dzisiejszem spotkaniu uu. . -

niezwykle cenne zwycięstwo n»' . c 5 | | 
rze grającą Garbarnią. Do z w y

c 2 ) 

Ruchu w niemałej mierze przyjj j ff 
s,ię doskonała gra trójki obronnej . 
mocy. Te formacje drużyny »nlC

hr'r;f,|Y^ 
ły w zarodku wszelkie akcćje doP' d| \ , ,Vu 
jącej Garbarni. Zwycięską b r a m y i ^ «we 

Kuchu uzyskał Peterek w 15-ej \Mz\ , 
drugiej polowy. Mimo odniesionejJJ^pskie 

i Po 

Klub: 
1) Dab 
2) Podgórza 
3) Czarni 

Gier: Pkt. 
3 4 
2 2 
3 2 

St. br.: 
9:4 
3:3 
4:9 

W a l n e z e b r a n i e 
pująCcniu zarządowi absolutorium przez 
aklanncję. 

W dalszym punkcie ol rad referował 
dr. Orłowicz poprawki nowego statutu 
w którym głównie chodziło o uzgodnie
nie linji wytycznych z Państwowym 
Urzed.-m Wychowania Fizycznego. 

l i f i q i k u Z w i a z i f ó w S p o r t o w y c h 
W dniu wczorajszym cdlyło się Wal

ne z^ro:na.!/(Miie Z\Mt. ku Związków 
sp (vrtó\vyc ,i w sali Krakowskiej Izby 
przemysłowo - han 1o v ej w Krakowie. 
Walne zgromadzanie było obesłane 
przez 22 delegatów p'szczególnych zw. 
sportowych. 

Przed południem delegaci zgromadze
ni złożyli hołd prochom Marszałka na 
S )Vv'iticu i w Krypcie t a Wawelu. 

W Rodzinach p< reludniowych odby
ły się narady które Łar.ftił pułk. Ulrych, 
poświęcając sv/e i rzeu.ówienie pamięci 
Marszalka i Jego »'.!'. w wychowaniu 
fizycznern dzisiejszego -rokolenia. 

W prezyd.iu.rn zasiecii prezes Pols-
kiegi1 Komitetu Olimpijskiego pułk. Gla-
bisz, wiceprezes związku związków inż. 
Loth, sekretarzował naczelnik wydzia
łu ministerstwa wiaty radca Borys. 

Na wstępie obrad związek strzelecki 
ii(i'-)(v\vcwał sweje wystąpienie zc zw. 
z w i ą z k ó w poczem pf'yjc{o protokuł o-
s ta tuiego walnego zitYMnadzenla. 

Sprawozdania t 'g.yre jak i finansowe 
przy ję to bez dyskusji i udzielono ustę-

Czechosłowacja-Włochy 
2:1 

W Pradze odbył się mecz piłkarski 
0 puhar środkowoeuropejski Czechosło
wacja — Włochy, który zakończył się 
zwycięstwem Czechosłowacji w stosun
ku 2:1. 

W tabeli prowadzą obecnie Włochy 
10 pkt., przed Austrią 9 pkt., Węgrami 
1 Czechosłowacją 3 pkt. i Szwajcarją 
3 pkt. 

cięstwa grał atak Ruchu b. sl*K 
znaczyć należy, że Ruch wystaP 1 J ^ f ^ u 
Wodarza! 

Rapid pokoneny ^ j g i 
Zwycięs two Hakoahu nad A11*,, 

Wiedeń, 27 p a f t ^ j f l ^ 
Niedzielne spotkania piłkarskie 0 j, 

M 
m 

Na posiedzeniu Francuskiego z w l T y » vf"s| u żvn 
tlctycznego rozpatrywana była S P . „f<fJ 4 ^ 

Te 

koatletycznego rozpatrywana Dyia »v _fij M 
by słynnego lekkoatlety Ladoumegue °.gt' 
cenie mu praw amatora. Glosami 
prośba Laudoumegue odrzucona. 

oewle rozegrany zosłał mJ^^T, tfy b 
wy mecz piłkarski Francja — Szwajcari»',| |. 
czony zwycięstwem Szwajcarji w st° 5 ' « \PH[ 

W Genewie 

W Genui Włochy „B" pokonały 
wację „B" w stosunku 3-1 (2:0). 

Sędziowie na boisKU 
Kałuża strzela brarnH" I 

W Tarnowie rozegrany został fjM Mj 
interesujący mecz piłkarski pomiędzy jjiflJJS • '"(J 
krakowskiego kolegium sędziów i J \, S U , 
tarnowskiego. W skład drużyny K

j e | , ffl, ^ $ | * 
wchodziło szereg najlepszych P o l s

 ch L%r)

 e'f 
z dawniejszych lat, a obecnie znany . in^.e 

i m tt0- % czy sportowych bądź też eedziów, 

związkowy PZPN-u Józef Kałuża. «•*' 
W drużynie tej grali między in^neP».'I Tilĵ t̂w 

dzia polski, a zarazem wiceprezes ^ i ki 1 Z t 

Luslgarten, Chruściński, Fryc, Kubiń* j k\ 'ki 
cze kilku innych. ^'J h, r"ce. 

Drużyna krakowska zagrała sP°. tfj \^!Xx* 
bardzo dobrze, niegorzej od niejedna »̂  \, aMia 

drużyny ligowej i miała przez cały j ,cO' L 1", 
ną przewagę nad o wiele słabiej *^raji jj' l, 1 

ną sędziów tarnowskich. Mecz wyfi ^ 
wianie w stosunku 9:3. zdobywająp 

stwo ligi stały pod znakiem s e n s a c y j n ^ ' ! 
bów" Rapid — Admira. Po niezwykle \ A Wl* 
grze zwycięstwo odniosła Admira * 8 dr«l V Vy, " 
4:2 (2:2), mając przewagę szczególni* . . i^Ott m. 
połowie. Sensację wzbudziło równi** JIK/^o r, 
stwo Hakoahu nad Auatrją w słosunkj- (j'J 
Pozatem Vienna pokonała Sportclub 3'f t^t*~ Vr/ 
F.C. Vien - Wacfcer 5.4 (3:2L W tabe" r 
dzi Admira przed Yienną i Rapidcm-

I.t),l 

li 

strzałów: Kałuży (4), Chruścińskie*!0^ f 
dT...Lustgartena, Gumplowicza i P* s* 
n,e|. Zawody prowadził p. Sznajde*' 

k N a 

http://prezyd.iu.rn


| He 

„REPUBLIKA" nr. 297. Poniedziałek, 28 październ. 1935 r. 

Ran 
2w 

znów na ringu 
ycięstwo poBaka 

Nowy Jork, 27 października, 
'"•koinlty piolski pięściarz zawodo-

L/' Edward Ran, o którym luz dawno 
dal o sobie obec-

Ran waczyl w Plaln-

n i e bilo 
*nów 

słychać 
znać. 

tam 1 

TH f ^ W z e c i w n l k i e m Jego był mu 

Polak C 

walczył bardzo dobrze i wy-
po ośmiu rundach na 

iż iadI,elA?an m a
 M ż zakontraktowane dalsze 

-em by' % J e" P°«em nosi się on z myślą po-

nas*y* Wągry - Europa 6:3 
e c * Plng-pongowy w Buda-

" ih icnio u d a P e s z c i e rozgrywany jest o-
I M V $ S * \ C?*" P^g-Pongowy Węgry - Re «• Lo>N! a C , a

 Europy. Po wczorajszych 
! d J ^ I S I 6 i m a ? v

h , Powadzą Węgry w stosun-
bolsW TF rl w p i w barwach Europy występuje 
i dodate^f «tt pplak Erlich, który uległ Bar
cie **y,Vf 1 4 1 Szabadosowi 1:2. zosta' 

eóry ob*fl 

ile na u | 

l e k a w y . ł V 
tłoczy!" ,| 

.acerow"' 

Sukces drużyny 
°Vów K. P. Zjednoczone 

l*ll . ^ g z towarzyski między M y l 

Old-Boyów Zjednoczonych a 
n nr 7 rvn r> 

cek w 
P u b l i c ^ 

two n a L, 
o zwycg 
;e przyf 
ibronnel . 

•ćje doqS 

• -użyną KP Zjednoczone. Nie 
J e a n i e z w y c . ; ę ż y i i Old-Boye w 
j 3:1 (2:0), zdobywając bramki 

K-azmierczaka, Lubowiriskiego i 
S ^ k i e g o . 
i,u P°konanych bramkę zdobył Do-
d,. W ramach tego meczu odbyła 
g c*Y&tość jubileuszu setnego me-

% TY ^ Zjednoczone: Lubowiń-
k ' J*worowskiejJo i Brnnieckiego, 

j ph-zymali upominki. Obecny był 
z prezesem dyr. Wilikoń-

t J v r - Prinbischem. 

%two w szczypiorniaHu 

L e k k o a t l e c i W a r s z a w i a n k i w Ł o d z i 
pokonali Zjednoczonych i WIMĘ 

Wczorajszy trójmecz lekkoatletyczny War
szawianka — Zjednoczone — Wlma, który za
powiadał sią jako pierwszorzędna impreza, po
psuła w zupełności pogoda. Przejmujący chłód 
i deszcz, rozmokłe — bieżnia, skoczniu i rzut
nie — to warunki, w jakich trudno jest ocze
kiwać dobrych wyników nawet od asów świa
towych. 

Wartość lekkoatletów Warszawianki,, moż
na było tylko ocenić, biorąc za skalę porów
nawczą wyniki osiągane przez zawodnrków 
Zjednoczonych i Wimy, które bądź co bądi na
leżą do silnych zespołów w naszom mieście. 
I na tem tle występ Warszawianki wypadł zna. 
komicie. Na jedenaście konkurencyj, tylko w 
skoku o tyczce łodzianie potrafili wydrzeć War
szawiance pierwsze miejsce, podczas gdy w 

dziesięciu konkurencjach przewaga gości była 
bezwzględna. 

Najwięcej punktów dla Warszawianki zdo
byli jak było do przewidzenia Gierutto i Lo
kajski. 

Ten ostatni, pomimo trudności z wyjazdem 
nie chcąc sprawić zawodu organizatorom przy
był „torpedą" na ostatnie konkurencje, jednak 
i w tym krótkim czasie zdążył dać próbkę swe
go dużego i wszechstronnego talentu. W oszcze
pie imponował niezwykłą siłą wyrzutu, w sko
kach niezwykłą lekkością i sprężystością. 

Gierutto w swej specjalności skoku wzwyż 
poprzestał na wysokości 1.75 mir. nie próbując 
osiągnąć większej wysokości. Pozatem był pierw 
szy w rzutach dyskiem i kula. Jest to lekko
atleta o wspaniałych warunkach fizycznych, 

Bokserzy walczą na dwóch frontach 

Porażka* w ha zenie 
v m u wczorajsizrym R ó d b y ł y 0 w ę 'w 

i^eTitfWC6- m e c z e r e p r e z e n t a c y i s z k o l -X h r ^ p « v i e 

jjj* lakierni w szczypiorniaka i haze-
cłaoi! A * S X " " Y P i w n i a k a wygrała Łódź 

J ł S 3 {2l?\' m a j ą c n a d w a r s z a" ^ ^ ^ ^ ł » [ 0 . \ ) . w drugiej połowie znaczną 
• S ^ ^ I V ' Bramki dla Łodzi zdobyli 

I I?ITT ^ujnowicz 2, Rajchelt 1, zaś 
mV J v ' C i * L 1 , 1 / 7 — K ° w a l 9 k i 3. 

• flgjftS - - e n Y - wygrała. Warszawa w i r r t . ' " 1 (2:1), zdobywając obie 
Bielakównę. Dla Łodzi 

* d * Y ł a Cichowska. 

^ ^maitośrt 

nad 

iskle 0 

:nsacj 

ŁT^/as^niaitoW sportowe 
8 r ó & ^ * N o ? i > C Z u ^ Z Y P i o r n i a k a o mi 
i l o suoW . y . N ł n {5iasy A w Łodzi Zjednoczone 
rtclub tf / >ty ^ K S 8:7. 
^ ' i H l N n ! 1 1 8 ^ towarzyskim piłkarskim ,pidem- ^ 2 m u L e f j j a p o k o n a } a H C P w ^ 

TO L ^ L L I K ^ U ^ ^ bokserskim o mistrzo-
yła »Pr*!f«f; ^ L u ° W e we Lwowie Świteź po-
L * T . * < ° L A

 k o r d 10:6. 
imi 
l. 

3*1° 

- ^ ^ J s t r z « ^ » " Ł o 5 z i 
w sto)' 

onaly 

boisku 
braniH1 ; 
został 

ów, 

ila! n & y 
Kubin'1 

ła 
ieje 

i Pasę' 4 0 

.najd^' 

2:1 

Jenis stołowy 

*»not" " l I s l T Z 0 8 t W 0 oKręgu w tenisie 
V , *d«n

 o v " * n o wczoraj wielką niespo-
»v : 5 > * OsiL . y d a t ó w n * m i * i T 7 i K - P-

'najJ[*.n^'° zaledwie wynik remiso-
Lb,,. , a u l t c ą się na ostatniem miejscu 

>lo îu0d7. I 0 ' * ' * « r a 'eader tabeli Ma. 

między J J Ę i&sikolne zawody 
w Łodzi 

i ^ ' l r , t l * e g r . C y s t a d l ° n i i Wojskowego KJu-
mi K I Vl!r*eleci-i ° d b y , y si« międzyszkolne Z * 

"ł'V^KjSm,>'•*•*- P-W- Pod osobistem 
PlS2«'ra

 k o m e n d a t a hufców szlolnych 

^ ó w ustalono po ostrej 1 za-

Dwie reprezentacje 
W nadchodzący piątek i niedzielę, 

jako w dniach PZB., reprezentacja pię
ściarska Łodzi stoczy dwa mecze. Pier 
wszego dnia walczyć będzie w Lubli
nie z reprezentacją okręgu lubelskiego, 
a drugiego — podejmować będzie w 
Lodzi silną reprezentacje Pomorza. 

Kapitan związkowy ŁOZB, Tomasz 
Konarzewski, ustalił już składv zespo
łów reprezentacyjnych Łodzi na oba te 
mecze, przyczem różnią sie one dość 
poważnie od siebie. Silniejszy oczywi
ście skład walczyć będzie w Łodzi z 
Pomorzem, które jest w obecnei chwiii 
dla Łodzi przeciwnikiem niezwykle 
groźnym. 

Do Lublina jedzie drużyna łódzka, 
po porozumieniu się ze związkiem lu
belskim, bez reprezentanta wagi cięż
kiej, natomiast z dwoma przedstawl-

pięściarskie Łodzi 
cielami w wadze muszej. Skład repre
zentacji na Lublin iirzedstawia się na
stępująco: Gluba I Adamczyk, Celmer, 
Spodenkiewicz, Wdowińskl, Ostrow
ski, Chmielewski, Blibaum. 

Faktem, który tu warto podkreślić, 
jest przesunięcie Spodenkiewicza do 
kategorji piórkowej, do której grawituje 
on już oddawna. Przeciwko Pomorzu 
ustalił kapitan związkowy następujący 
skład: Bartnlak, Gotfryd, Wojciechow
ski, Woźniaklewlcz, Taborek. Chmie
lewski, Pietrzak, Kłodas. 

Pozatem wyznaczono jeszcze jako 
rezerwowych Zasinę, Szraitera (Kalisz) 
Kowalewskiego, Wolfowicza i Aniołę 
(Kalisz). 

Mecz z Pomorzem natrafia narazie 
na dość poważne |jrzeszkodv. gdyż 
ŁOZB ma trudności z uzyskaniem sali. 

Kurpesa zdobywa n a g r o d ą 
„Expressu , ł 

Wczorajsze,biegi zamknięcia sezonu 
lekkoatletycżnegó ŁÓŹLA wypadły zu
pełnie rnizęjnię.. . , :Zamknięcie sezonu, 
pó*dobnie jak i jego otwarcie, winno 
wypaść specjalnie okazale, bo przecież 
celem ich jest przedewszystkiem zdo
bycie jaknajwiększych rzesz mło
dzieży i społeczeństwa dla lekkiej atle
tyki. Jak już niejednokrotnie sami or
ganizatorzy zaznaczali, winni w nich 
wziąć udział prócz lekkoatletów, rów
nież i zawodnicy innych gałęzi sportu. 
Tymczasem w dniu wczorajszym za
wodników stowarzyszonych biegło tyl
ko piętnastu i niestowarzyszonych czte 
rech. Cyfry te nie wymagają zupełnie 
komentarzy. Oczywiście, że taka licz
ba biegaczy na zamknięcie sezonu nie 
tylko mija się z celem tego rodzaju bie
gów, lecz przedewszystkiem kompro
mituje naczelną magistraturę „królowej 
sportów" w Łodzi. 

Nie tłumaczy również organizato

r a własność 
r,ów;. m a m a pogodą, bo. już niejednokro
tnie .odbywały się biegi naprzełaj w 
tych samych - warunkach atmosferycz
nych, a na starcie stawało około stu za
wodników. 

Przecież liczba startujących biega
czy stowarzyszonych jest zależna na-
dewszystko od ŁOZLA, który może 
wywrzeć odpowiedni wpływ na kluby. 

Po tym wstępie podajemy wyniki 
techniczne: 

Bieg stowarzyszonych na dystansie 
3500 mtr.: 1) Kurpesa (IKP) 10,12,5, 
I) Wochna (TFSJ) 10,28,2. 3) Tomczak 
(Boruta, Zgierz). Kurpesa zwyciężył 
pewnie w b. dobrym czasie, zdobywa
jąc na własność nagrodę „Expressu". 

W biegu dla niestowarzyszonych na 
2400 mtr. zwyciężył Wawrzyniak J. 

110,14,6 przed Tomczakiem J. 10.51,2 i 
: Wiktorowiczem. Bieg dla kobiet, na-
i skutek orzeczenia lekarza zwiazkowe-
' go dr. Gontarskiego, nie odbył się. 

Trzecie zwycięstwo Głowackiego 
w kolarskim biegu naprzełaj 

Unieważniony przed dwoma tygodniami 
spowodu zmylenia trasy prze* wszystkich za
wodników kolarski bieg naprzełaj ŁKS-u został 
wczoraj rozegrany ponownie, przyczem tym ra
zem miał on już przebieg normalny, 

Przy fatalnej pogodzie ze startu na stadjo-
nie ŁKS-u ruszyło 23-ch zawodników, w tem 
sześciu posiadających karty wyścigowe, by 

przebyć tratę, której nie mogli odnaleźć po
przednim razem. Dystans biegu wynosił tym ra
zem około 25 kim. 1 został przebyty przez zwy
cięzcę biegu warszawianina Głowackiego (A. 
K.S.) w czasie 1.04.5. 

Głowacki wygrywa bieg ten poraź trzeci, 
zdobywając dla AKS-u na własność nagrodę 
przechodnią ŁKS.u. Na drugiem miejscu znalazł 
się łodzianin Szyc (Bieg) w czasie 1.04.8, a więc 
jedynie o ułamek sekundy gorszym od zwy
cięzcy. Trzecie miejsce okupował Jaskulski 
(WIMA) w czasie 1.05.7. Na dalszych uplaso
wali tlę: Hofsznajder (ŁKS), Stolarczyk (Bieg), 
Wrzetińłki (AKS) 1 Wilczyński (AKS). 

W kategorji zawodników, posiadających je
dynie karty wyścigowe pierwsze miejsce zajął 
Bullak (Bieg) w dobrym czasie 1.05,55 przed 
twymi kolegami klubowymi Wójcikiem i Rotem. 

0 tytuł mistrza klasy B i C 
Dwa mecze piłkarskie w Łodzi 

, ^ b r j ^ J ^ ^ C - * 1 6 ™ m i e i S C U u P , a s ° w a , a s i « 

\ ! " ' e ' 8 c e zajął, zdobywając nagrodę 
cały 
iej T 

wajf£o

 b r (^?[^"jTQ^ n

n

a - Przed' Państwow*ą Szkołą 
" W ^ ^ z i u m Pijsudskiego. Na za-

° v l dy r . BromirskL 

Widzew II — Burza I (Pabianice) 1:1 (1:0). 
Rewanżowy mecz o tytuł mistrza klaty ,,B'' 

okręgu łódzkiego, rozegrany na. boisku Widze
wa między rezerwową drużyną gospodarzy a Bu
rzą pabjanicką nie dał rozttrzygnięcia. Ponieważ 
w poprzednlem spotkaniu w Pabjanleach uzy
skano również wynik remisowy (2:2), przeto o 
zdobyciu tytułu zadecyduje trzeci mecz, roze. 
grany na neutralnym terenie. 

Gra stała na niskim poziomie. Na zwycię
stwo zasłużył jednak Widzew, mający więcej 
sytuacji podbramkowych. Od porażki uratował 
Bunzę jej bramkarz. 

Bramkę dla łodzian zdobył Wojkowski, zaś 
dla Burzy wyrównał Bauer. 

Zawodami kierował dobrze c. Stępień, 

Zjednoczone U — W.K.S. III 4 : 0 (0:0). 
O tytuł mistrza klasy „C" okręgu łódzkie

go walczyli na boisku Union-Touringi rezerwo
wa drużyna fabryczna Zjednoczonych oraz trze
ci zespół WK.S. 

Do przerwy gra równorzędna, przyczem w 
tej fazie zawodów zespół fabryczny nie wyko
rzystał rzutu karnego. 

Po przerwie Zjednoczone ma znaczną prze
wagę. 

Bramki dla zespołu fabrycznego uzyskali: 
Walerysiak, Bartczak, Sikorski i Stelmasiak (po 
jednej) 

Zaznaczyć wypada, że w drużynie Zjedno
czonych na obronie wystąpił zawodnik pierw
szego zespołu — Niewiadomski. 

Sędziował T>. DyniaaU 

blisko 2-metrowej wysokości. 
Z pozostałych lekkoatletów Warszawianki 

dobrzy byli również Zawieja, Łukaszewicz i Kar
czewski, 

Warszawianka, począwszy od pierwszej kon
kurencji biegu 100 mtr. prowadziła z coraz 
większą różnicą punktów i pomimo korzystnej 
punktacji dla łodzian, zdobyła aż 100 punktów. 

Zespoły łódzkie Wima i Zjednoczone, nie 
mogąc nawiązać z Warszawianką jakiejkolwiek 
walki, toczyły ze zmienną koleją losów bój mię. 
dzy sobą o drugie miejsce. Ostatecznie, dzięki 
zwycięstwu w sztafecie, dmgie miejsce zajęli 
Zjednoczeni — 64 pi;!., a trzecie Wima 61 pkt. 

Strona sportowa trójmeozu przedstawiała 
się następująco: 

Bieg 100 mtr. 1) Łukaszewicz (W-nka) 12 
sekund, 2) Zawieja (W-nka), 3) Kłodas (Wima), 
4) Bystry (Zj.). 

Bieg 400 mtr.: 1) Zawieja — 53 sek., 2) Mać
kowiak (W-nka) 56 sek., 3) Grobelny (Zj.), 
4) Kupiec (Wima). 

Sztafeta 4 X 100 mtr.: 1) Warszawianka 
46,6 sek., 2) Zjednoczone 48,2 sek., 3) Wima. 

5 kim.: 1) Karczewski (W-nka) 16.50.6, 2) 
Skowroński (W-nkn) 17.15, 3) Jańczyk (Zj.) 
17.22, 4) Galewski (Zj.) daleko styłu. 

Sztafeta szwedzka: 1)' Warszawianka 2.11,4: 

2) Zjednoczone 2.15,6, 3) Wima 2.16,8. Warsza
wianka jest bezkonkurencyjna. 

Tyczka; 1) Anikiejew (Wima) 3.20 mtr., 
2 i 3) Kluczewski i Gierutto (obaj W-nka) po 
3 mtr., 4 i .5) (Gost (Wima) i Byttry (Zj.) po 
2.50 mtr. 

Oszcze<p: 1) Lokajski. (W-nka) 55.50 mtr., 
2) Żwirek 43.25 mtr., 3) Kaszyński (Zj.) 39.35 
mtr., 4) Bystry (Zj.). 

Dysk: 1) Gierutto 32.25 mtr., 2) Lange (Wi
ma) 36.50 cm., 3) Anuszczyk (Wima) 34,05 mtr., 
4) Lewandowski '(Zj.) 32.75 mir. 

Kula: 1) Gierulto 12.98 mtr., 2) Lange (Wi
ma) 11.35 mtr., 3) Kłodas (Wdma) 10.83 mtr., 
4) Kujawski (Zj.) 9.38 mtr. 

Skok wdał: 1) Lokajski 6.23 mtr., 2) Kujaw, 
ski (Zj.) 6.12 mtr., 3) Anikiejew 5.72 mtr.,, 4) 
Bystry (Zj.) 5.64 mtr. 

Skok wzwyż: 1) Gierutto 1.75 m., 2) Maciu-
kiewicz (W-nka) 1.70 m., 3) Kujawski 1.65 m., 
4) Kłodas 1.60 mtr. Poza konkursem Lokajski 
skoczył 1.75 mir. — Publiczności bardzo mało. 
Organizacja niezła. 

Świerk pozostaje amatorem 
Katowice, 27 października 

W ostatnich czasach ukazały się w n'ektó-
rych czasopismach notatki o rzekoniom przystą
pieniu Świerka do obozu zawodowców. 

W związku z tem, Zarząd Pierwszego Klubu 
Bokserskiego przy Związku Rezerwistów w 
Świętochłowicach komunikuje, Iz nieprawda Jest 
jakoby Świerk miał zamiar przejść na zawodo 
stwo I wszelkie krążące pogłoski o tem nie pole
gają na prawdzie. 

Coprawda manażer Tawodowców Frank kape-
rował Świerka, obiecując mu na zachętę bardzo 
wiele. Świerk Jednak nie wierząc w obiecywane 
mu „złote góry" odrzucił propozycjo kaperanta-

Posiedzenie k o m i t e t u 
europejskiego 

W styczniu odbędzie się w Warszawie 
posiedzenie komitetu europejskiego Mię
dzynarodowej Federacji Lekkoatletycznej, 
w którym zasiada jako delegat F'olski kpt. 
Misiński. 

Poznańscy Czarnt 
prowadzą w mistrzostwach 

hokeja z iemnego 
W Poznaniu odbywają się mistrzo

stwa Polski w hokeju ziemnym. Udział 
w tych mistrzostwach biorą poza dru
żynami poznańskicmi jedynie gnieźnień
ska Stella. 

i Chwilowo w tabeli prowadzą poznań 
scy Czarni przed WKS z Poznania i Stel
lą z Gniezna. 

Zwycięstwo AKS-u 
nad Deichscl (Zabrze) 2:0 (1:0) 

AKS. wykorzystując wolny termin ro
zegrał w Chorzowie spotkanie towarzy
skie z czołową drużyną śląska opolskie
go Deichsel Zabrze. Zasłużone i piękne 
zwycięstwo odniósł AKS. w stosunku 
2:0 (1:0). 

Nowe zaproszenie 
dla sędz iego Rutkowskiego 
Niemiecki Związek piłkarski zaprosił 

sędziego krakowskiego Rutkowskiego 
do prowadzenia meczu piłkarskiego Ber
lin — Oslo, który się odbędzie w Berli
nie dnia 3 listopada. 
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WIELKĄ AFERA W HISZPANJI\ 
Szereg wybitnych osobistości politycznych skompromitowanych 
iti żliwoit przesilenia rzqdowelio 

Madryt, 27 października. 

(PA T) Afera Straussa jest na ustach 
cn lej Hiszpanji. Sprawa ta prawdopo
dobnie wywoła przesilenie rządowe, 
gdyż ujawnienie przez specjalna. komi
sję nazwisk skompromitowanych w tej 
3ferze osobistości, pociągnie za sobą 
zapewne ustąpienie kilku członków 
rządu. Part je lewicowe korzvstają 1-
t~j okazii, aby zaatakować blok rząao
wy i domagać się zarządzenia nowych 
wyborów. Monarchiści zaś wvciągaj<t 
z tej afery argumcnty przeciwko obec
nemu reżimowi. Członkowie większu
ści rządowej, domagając się wvświet
lenia sprawy, zapewniają, iż afera 
Straussa jest manewrem lewicy, która 
pragnie dorwać się do władzy. Part ja -

radykalna, przeciwna natychmiastowym knione. Jedyną możliwą wiekszością 
wyborom, jest za utrzymaniem bloku w obecllym parlamencie jest wlekszość 
rządowego po jego OCzyszczeniu. Sta- centrowo - prawicowa, ale Istnieć ona 
nowisko radykałów, decydujące dla ()- .. noże tylko, Jeżeli naletą do nie i rady
becnej sytuacji politycznej, ustalone bę- kałowle. Zarówno wspófpraca rządu 
uzie dopiero po wyjaśnieniu stanowjs~ z parlamentem, jak i rozwiązanie izby 
ka stronnictwa ludowego. co nastąpi zależy całkowicie od stanowiska ' rady
l1a, .jutrzejszem posiedzeniu kortezów. kalów. Należy siC; jednak Iiczvć z e-

Większość radykałów żada ustąple- wentualnością nowcgo rozłamu w par
nia z gabinetu trzech ministrów raay- tli radykalnej, co jednak zaoewne 11Ie 
}wlnycil i zasti:\picnla ich orzcz innych wpłynie na istnienie większości centrQ' 
członków partji. Przedewszvstklem WI) - prawicowej. 
muwi się o ustąpieniu mln. Lerroux, W związu z możliwościa nl'zesiIe
I,tóremu zarzucają utrzymywanie sto- nia rządowego, mówi si e, że na czcle 
sUllków z osobistościami. skompromj- przyszłego rządl1 stanie Alva. Dwoma 
towaneml w aferze StrausSa. Gdyby !Ilnymi kandydatami do nowesro rzadu 
Lcroux nie chcial podać sie do dymisjI, '1. ramienia partjj radykalnej sa: Grozco 
przesilenie gabinetowe byłoby lIieuni- i Bareja Yebennc: .. 
~ ............... ~~ .. ~ ...•........... , ..... ~ 

Meksyk wydał 
wyświetlania tllmu hltle' 

rowsklego 
Meksyk, 27 

(PAT) Władze wydały 
świetlacia rumu niemieckie~O " 
aż do śmierci", przedstnwia:ją.ce~: 
r;ę młodego hitlerOlWca, zab1teJ 
komtmist6w. Tr.eść filmu ua:nana 
za sprzeczną z rewolucyjne. 
Me'ksyku. 

"Douglasa" W Buk 
Bukareszt, 27 pa 

(PAT) W dzisiejszym meeti~~ 
niczym, który odbył sie na lot." II 
wilnem Baneasa, wzięły UdZI~ 
loty rumuflskie, polskie i czeskIe. 

Samolot polski "Douglas" 
pokazowy, jak również aparat 
13". Na meetingu byto 
kadziesiąt tysięcy widzów .. 
rem dla wszystkich delega::Yl 
odbyło się przyjęcie w aer . 

Odsłonlęcle p'omnika ' 
marsz. Focha 

muńskim. Na ogólne życzenIe. 

'Król grecki Jerzy wraca do kraju ~~~~lgIP~~a~~b~~~~iut~ora 
.:elellD obiE:ccia rIronu we wtorek. 

ParS'ż, 27 października. I Ateny, 27 października. du ~reckie~o, ministra woi~y Papadosa, PONIEDZIAŁEK W "TABARINIE'" 
W miejscowości Tarbes w Pirenejach (PAT) Delegacja, która w dn. 6 lislo i,,:ko ~~prezentCLnla a~ii i .ministra komu Kto je5t smutny, komu się nudzi, lub 

Odbyło się odsłonięcie pomnika marszał- pada uda t;ię do Londynu, aby zakomu- nikCLcl1 M3.vro Mohahsa, lako pr~edsta- dokucza kryzyS _ liiech uda się do 
ka focha., W czasie którego gen. Wey- nikować królowi Jerzemu wvnik I=11ebis wiciela rządu. Dele~acja ma towarzy-Illajelegant~zego lokalu nocnego w ' 
g-and wygłosił przcmówienie W imieniu cyŁu, składać się będzie z wiceprezesa szyć kroiowi Jerzemu w drodze do Gre- I beztrosko. spędzi czas i zapomni o 
akademji francuskiej, a minister wojny, zgromadzenia narodowego Balanosa, la"" cji. troskach I klopotach. 
Pabry, w imieniu armH. Iw przedslawiciela zgromadzenia i naro W lokalu ,tym ,wre .codzIennle och 

W urOczystości wzięli udział oprócz wa, w której udZiał bIOrą zarówno 

przedstawiCieli władz cywilnych i woj- 1'Z ... ta rnczni,,~ m~rszu na R"ym jak I3ie:;~~~~~lIi kontakt z publlczlloŚC 
skowych również ambasador RP. Chła-I eJ ~ B" 1.łł \U "je I'rec! ROlIer, wledeńczyk, który 
powski i attache wojskowy Wielkiej swojeml sztuczkami karcianemi. 
Brytanjj płk. Heywood. ' Na pomniku Za powiedź wiei kich urocz~ słości dowcipnego I sympatycznego artysty 
umieszczono nast<mująCY napis: .. Fer- Rzym, 27 października. Il1ą prace niwelacyjne przy ul. Botteg-hc , OlbrpzYdmibe~l P~WOtdZk,~nienbl. d "ystIlP)' 
dynando'''l' PocI10\VI' marszałlro"' I' fran J t· ? b- . I 13 t· . O . (. I 16' . lo·· I k' o o aHI Się a ze ar zo \v j 

>Y .' 1 ~ >V - , U 10, _ L '. 111., Ja (Q W. - ~ I ?cznlCC I s:uI,e ,PI zy (. re.1 111Ie;:,CI SIO po S I doskonalych tancerek: wQgierki, pehle 
cH., Welkiej Brytanji, Polski- rodacy!" marszu na Rzym. odlbcdzle .10 1I1C\U,!:!'U- I kosclnł sw. StanIsława oraz ambasada lameutn Jetty Angelo i Lucy Doree, 

Wybory w SzwaJ·carJi racja wielu robót publiczllych, wykona- I r~. P. przy Kwirynale). cej sic; nieprzecictnn urodno DoskonalY 
nych w ciągu ub. roku. Ogófe11l \V rollu' .... 011'" ~ , .. ~",.~..-....... 6" •• _.O •••• że dnet angielskich tancerzy NadlneS. 

Bern, 27 października. ubieglYI1l ,vydano TJó{fora miliarda na . Wybuch k p I - Pllbliczność ~awl się wYśl11ienlcn',ec,z 1!~-~.-:"lVSZ (PAT) W całej Szwajcarji od dwóch roboty pllbliczne. Budowle. drogi i pra- W O a ni cz~s na oglndalllU progral11u art~s 
d' d:t.. .• b d d t I'" kt" I' . " . miedzi ' tancn. do kteregq przygrywa orki 

Dl o.oywa1~ .Slę wy . ory ? ra Y. naro-, ce me ;Ior<~cy~ne, Ol YC: l lI1auguI ar.,IU J ~J'lIprljqcana!repszych mUf)'k'ów. 
d{)Wel. Wynlkl wybor6w nle są leszcze ' oubQtdzlC SIC Jutro, kosztowały przeszło . Mistrz Weinrot posiada b. bogat~' 
znane. Równocześnie odbywają się w kil 700 miljol1ów. ";' " Tokjo. 27 października. nah'H\wszYclł przebojów ITI uzyczrn'CI1. 
ku kantona.ch wybory do rady kanto- ' Program dnia jutrzejszego w Rzymie (PAT) W kopalni miedzi pod Fuku- Obecny program w "Tabarlnie" ta 
n6w. Większych zmian nie należy ocze- przewiduje miodzy inn. otwarcie szpi- oka nastąpił wybuch ~azu, skutkiem cze 7.ejdzl~ z afisza, a więc kto r.lie 
kiwać. W Bazylei, posiada,jącej socjali- lala dla chorób zakaźnych, boiska 5por- ~o 17 ~6rników zostało zabitych, a 167 arktY~t()W ki ar.tystekdk mu~i Się d pos 
t . k ść d b t P d' A I I . h P . b d' o 'aZla ta a nic pr!; o SIQ na arzy. S yczną W1ę szo rzą ową. wy rano owe~o przy r0111ella ZIC rc ICO Og'ICZ- zasypa,nyc. anUle Q , awa, czy u a Sll~ n .. .' d ' I k f '[ I n'IU 

socjalistę do rady kanlonu, J!dy dotych- IIcj ora~ I~owei szkoty przy placlI RIIg'ge-lich wydobyć żywymi. l11enl7.l:rt;st~~~~I~~'I~laoc goJ~. ~,l~,e ~ 
czas Bazyleę reprezentował radykał. 1'0 di SI7.ilia. Ponadto rozPoc7.cte 7.0sta- dancing.' 

,Wyszedł z druku zeszyt październikow~ 
TRESć ZESZYTU: 

St. Krzywoszewski. Troska o iutro. 
Fr. Głowiński. Rolą propagandy w gospodarce wydaw- r ~ 

niczei. ' 
St, Kauik. IV Konl!res Federacji Międzynarodowej i 

. Związków Wydawców Dzienników. I 1 

Mem.6r;ały Polskiel!o Zwią.zku Wydawców na na IV Kongres r j 
Międzynarodowej Federacji Wydawców. - Narady dzienni
karskie w Helsingforsie. - Prasa techniczna w Polsce.
Poczta a prasa, - Sp rawy kolportażowe. 

VI Oj!61ae Zebranie członków Polskiello Związku Wydaw- l 
c6w Dziennik6w l Czasopism. - Prace Polskiego Związ-
ku Wydawc6w. - Organizacje dziennikarskie. Kronika 
Krajowa. Ustawy, rozporządzenia i orzeczenia sad6w.-
Prasa na szerokim ŚWiecie. I ( 

CENA ZESZYTU Zł. t. I, 
Do satbycia w większy ch księ~a<rnia:ch i w kjoskaoeh "Ruchu" I ł 
oraz administracji czasopisma "Prasa", W-wa. Krak. Przedm. 40 , ......... ~;~~~~ ......... ifiir: .. ijf ... ~.ijim~,I' 

I. Dyn B n s D n ,,,,,,,w.d,1I ," '" .1. r j 
przeprowadził się na ul. PIOTRKOWSKĄ 81 I: J 

Plolrko""sk~ " lei. 100-57. 
Spec. chor. skórnych I wenerycznych. ~ 

tel. 223-70. przyjmuje od 8-1 I od 4- 8 wlecz. ~ 

. DR. MED, LEKARZ - l!EN n'ST A ~ 

1\1. KODCiowski F. Ką!R~~~~S~iI '~ I 
POWRÓCIŁ Przyjml1je od 9-3-ej 

Gdańska 37 · Gdańska 37, tel. 13'2-55/ 
tel. 232-55 I od 4-7-ej wLeClnlcy 

prz,yjmuje od 7- 8.el wiecz. Piotrkowska 294 1,·1 12~-P9 

ZIŚ 
'lS 

Najweselsza, najmelodyjnieisza naj· 
nowsza 

KOMEDJA WIEDENSKA 
reżyserji H. Kosterlitza, twórcy "Pio· 

trusia" j "Małei mateczki" p. t. 

Rew~lacyjna obs<}da' 6 niezrównanych 
,.królów h11mo.nl"t 

OTTO WALBURG 
TmOR HALMAY 

FELIX B~ESS.A:RT · 
ERNEST VEREBE~ 

li ( . PUBA F.Kl 
oraz wschodzllca $!wiazda Wiednia, uro

cza blondynka ILONA HAJMASSY 
Cocłail humoru, werwy i pikanterji. 

Muzyka: H. Brodsky'e~o, kompozytora 
.,Csibi". 

]f I ~-
DŁUGOLETNI l(onceslonowallY elelttrc 
monter i kreślarz. posznkuje posady w 
swoim fachu . telefon 169-75. 

"OKTt)t< 

H. SZUMAcH 
CHORon\' SKÓRNE I Wf 8 

Piotrkowska 6 
tel. 148-62. 

Od 9-1, od 5-9 pp., 
w nIedziele I śwleta od 

~a:;aie~~ę- KRA U S 
f, .. ~II.a·-'·""~maczkl 

w Fabrycznym ł , okull.ta 6 
składzie P' k k S 

nDOBROPOL" lotr ows a 
!Jiotl'kowska ':3 , - ł 

w podwÓrzll. powroc~. 

D' Rele 
POWRÓCIL 

Specjalista chO 

skórnych, wen ł1 
ł seksualnY~ 

Południowa Z8. Te i 
przy jmuje od 8-11 raUo 
wlecz. w niedziele i świcla 

DROIJNE ogloszer:la w .• 
Sil I)ajlep~zym i naj.tańsZV~h 
1etkniecia zainteresowa!1Yr~ 
Kto chce: 1) znalete 1(lI(a to 
lokatora. 2) znaleźć 
poje-dvńczv pokÓJ, 3) 
:hOtno~Ć luh rzecz, 4) Itć Wiek okazYJnie. 5) dost9 
\\'vs'l.ul,ać pracownika .-
lin drob'I!' ol!lo~7en' 

___ W~ ____________________________________________ ----------------~-----------------------------------------------

Za wydawco: Wyda \\.'11. ,J<eoublika", Sp. z ogor. odp. Wacław SmOlski. Red:.tk tOi odp. Wacław Smólski. [)rulc 
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